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Um owa likw idacyjna 7, Niemcami, któ­
rą rząd onegdaj przedłoży! Sejm ow i do ra ­
tyfikacji, uważana jest p rzez całą polską 
ludność dzieln icy zachodniej i p rzez ogro­
mną w iększość opir.ji publicznej w Polsce 
za szkodliwą dla naszych interesów naro­
dowych i państwowych. W  W ielkopolsce 
nawet posłow ie z BB i działacze z  sana- 
cyjnego Zw iązku Obrony -esów Zachod­
nich oświadczali się przeo wyboram i p rze­
ciw  ratyfikacji tej n ieszczęśliw ej umowy, 
którą p. Za lesk i pozw oli! sobie w  Hadze 
narzucić. Mamy oczyw iście na myśli n ie tę 
część umowy, która zaw iera skreślen ie 
wzajem ne pretensji związanych z wojną, 
ale sztucznie do niej doczepione arty­
kuły, zobowiązujące Po lskę do zaniecha­
nia likw idacji własności n iem ieck ie j i do 
rezygnacji z prawa wykupu osadników 
niem ieckich. P ierw sze prawo nadaje nam 
Traktat W ersalsk i, drugie przysługuje 
nam na podstawie ustaw kolonizacyjnych 
p r u s k i c h ,  które praw o pierwokupu 
osad nadało Kom isji Kolon iźacyjnej, —  
a przez to i je j sukcesorowi, jakim  stał 
się w  roku 1919 rząd polski. Rezygnacja 
z  tych dwóch praw  utrwala —  według ob li­
czeń niem ieckich —  w „P o lsce .80 tysięcy 
Niemców' i utrzymuje w ich rękach 200 
tysięcy hektarów' ziemi. Oznacza ona za­
trzym anie procesu polszczenia sic W ie lk o ­
polski i zachowanie tam mniejszości n ie­
m ieck iej w  je j obecnej sito, która przy 
ostatnich wyborach sejmowych wyraziła  
się w 105.213 głosach (w  roku 1928 
w  121.930 głosach), a na Pom orzu w 97.575 
głosach. N ie jest to mniejszość silna liczeb­
nie, a le zato w pływow a i silna gospodar­
czo. Znaczenie je j rośnie niemal z m iesią­
ca na m iesiąc w  m iarę, jak przyb ierają  
na sile dążenia N iem iec do odebrania 
nam dzieln icy zachodniej. Zm niejszenie 
n iem ieck iego stanu posiadania w  Polsce 
jest najlepszem  osłabianiem i odpieraniem  
tych dążeń, powinno w ięc być chyba kar­
dynalnym celem  polsk iej polityki. N ie m o­
żem y w ięc absolutnie zrozum ieć powodów', 
które skłoniły rząd polski do podpisania 
umowy likw idacyjnej i skłaniają obecnie 
klub BB do głosowania za je j ratyfikacją.

Tem  trudniej to skrajn ie ustępliwe wo­
bec N iem ców  stanowisko rządu zrozumieć, 
że na odcinku śląskim obóz rządowy an­
gażuje się siln ie w  walce 7. Niemcami. Sa­
nacyjny Zw iązek  Powstańców' prowadził 
tam podczas wyborów' już nie szowinisty­
czną, ale szaleńczą agitację przeciw  N iem ­
com, a organ sanacyjny w Katowicach pi* 
sze o mniejszości n iem ieck iej w  tonie, ja ­
k iego nie używa w obec żadnej m niejszo­
ści w  Polsce najbardziej nacjonalistyczny 
dziennik polski. Jeśliby w iec ugoda lik w i­
dacyjna miała na celu stworzenie po dru­
g ie j stronie kordonu atm osfery porozu­
mienia, to polityka p. Grażyńskiego zu­
pełn ie przekreśliła  ten je j przypuszczalny 
skutek. Stosunki n iem iecko-polsk ie są 
dzisiaj tak naprężone i kampanja n iem ie­
cka przeciw  Polsce tak gwałtowna (trzy  
noty w  G en ew ie !), że jeśli umowa lik w i­
dacyjna już w  dniu je j podpisania, 1 listo­
pada 1929 roku, n ie m iała w ie le  sensu 
politycznego, to dzisiaj n ie ma go już 
wcale. P rzec ież  w chwili, gdy N iem cy 
atakują politycznie nasze granice i gdy 
w  G enew ie występują w obronie niemiec-

0D P0W IE D Ź  N A  „B IA Ł Ą  KSIĘGĘ".

k ie j m n i e j s z o ś c i  (także tej na P o ­
morzu i w  Poznańskiem ), umowa, utrwa­
lająca w  Polsce tę mniejszość, staje się 
ze stanowiska polskiej racji stanu para­
doksem, który wywołać musi w  kraju ty l­
ko przykre zdumienie, a u samych N iem ­
ców  dumne lekceważenie. P. Zaleski je- 
dzie w łaśnie do Genewy, by odeprzeć i 
ostatnie ataki n iem ieck ie; o ileż stanowa- • 
sko jego  byłoby tam m ocniejsze, gdyby j 
jako  niewygTany jeszcze atut w  grze  m iał j 
zgodę sw ego rządu na zaniechanie lik w i­
dacji w łasności n iem ieckiej. Tymczasem 
atut ten p rzez ratyfikację umowy wypada 

m inistrow i z  ręk i.
W iną tych n iekonsekwencyj w stosun

Londyn, 15 stycznia. Jak z Jerozolim y 
donoszą, arabski komitet wykonawczy 
w' Pa lestyn ie w ręczył odpowiedź na „B ia łą  
K sięgę"' wysokiem u kom isarzow i w  celu 
przesłania je j do Londynu. W  odpowiedzi 
swej Arabowie żądają wycofania dek lara­
cji Balfnura i zn iesien ia zarządu manda­

towego. D alej żądają ustanowienia rządn 
odpow iedzialnego przed parlamentem oraz 
zakazu dalszej im igracji żydowskiej do 
Palestyny. W reszc ie  A rabow ie  domagają 
się zaprzestania przydzielania ziem i arab­
skiej uioarahom i rekom pensaty dla A ra ­
bów’ wydziedziczonych.

B58BH?

Nieporozumienia w łonie B
•* -    .

Warszawka, 15. 1. (Telef. wł.) Od dłuższego 
czasu krążą wersje o nieporozumieniu w- B.B.S., 
a mianowicie o kontrowersjach między p. Mo- 
raczewukim, a p. Jaworowskim. Powodem nie­
porozumień jest

porażka wyborcza.
w iną iycn n j t u v u i i b t r w j  w oivo«u  

ku do N iem iec jest brak programu rzado - 1 P- - Moraczewski oskarża p. Jaworowskiego 0
w ego w spraw ie mniejszości. C o innego ! spowodowanie klęski i zarzuca mu, że prąc do 

, . . , . _  . , . . _  °  i samodzielnego wystąpienia Frakcji przy wybo.
m ówi i robi p. Zaleski, a co innego p. Gr~ ' 6 1 •'rach.

"  »J —---------

ich listach. Aby ratować wpływy wśród robot

Zeznania b. poeta Bacmagi o Brześciu.
W arszaw a, 15. 1. (Tel. w ł.). Agencja sa

 : 1-.

narazi! stronnictwo na
żyński, inaczej piszą konserwatywne o r - j ’ kompromitację,
gany sanacji (p. M ackiewicz zachwala | B B ofiar0wywa} B. B. S. w razie łącznego 
przecież zaniechanie likw idacji m a ją tków ; wystąpienia przy wyborach 16 miejsc na swo- 
niem ieckich jako uszanowanie prawa w la- ‘ * z wśród rohot-

sności), inaczej organy wychodzące w  b. 
dzieln icy pruskiej itd. Ten  sam oportu­
nizm i ta sama n iejednolitość panuje 
w  poglądach sanacji na sprawę ruska, 
białoruską i żydowską. Nic dziwnego, że p#eyjua „Isk ra " ogłasza stenogram zeznań b. 
wychodzą z tego n ieraz posunięcia poli- pdsła sanacyjnego Baćmagi przed sądom
tyczne, które sa albo szkodliw e albo nie- w Radomiu. Mówił on: , ,

o  '• 1 • i - t t  i - l  K ie d y  zostałem  osadzony w  Brześciu nad
rozumne, a lbo jedne 1 drugie. Um owę li- dosfaw aIem  w v ż v w ie nie dzienne:
kwidacyjną zaliczyć trzeba do tego trze- na śniadanie herbatę, na obiad kartofle, na
ci ego rodzaju. Sejm, oparty o opin je pu- ( ko lac ję  jakąś kaszkę. Chleba dostawałem
bliczną, nappw no odrzuciłby je j ratyfika- taką porcję, że m ogłem  zjeść dwa razy  tyle.
c ję  ale Sejm sanacyjny powstanie swe za- ^  ^ listopada o trzym yw ałem  w y , T-wierdo 
, , • '• . .. ‘ - . , c  . w  w iększe j ilości, z tłuszczem  1 dv; otną
wdziccza me opvnp. lecz starostom. Sei.ni . ty ., J ’ . . ___ . . .• . . ’ rację  chleba. Od za jęć  przy robieniu ąd-
m am elaków  uchwali i pochwali wszytko, w  cei; zostałem  zw oln iony  na ita-

co rnu podadzą na stel. Niech jednak kraj w ie orzeczen ia  lekarsk iego.

w ie, że in teresy państwa w  tej doniosłej Z początku m ieszkałem  z K iern ik iem  i
spraw ie bronione były przez mniejszość ten sorzątał ce lę  za siebie i za mnie.. Potem
sejmowa, która w  m ow ie posła W in ia r - , O d z ia łe m  trzy  dni z Dębskim , dwa ty  go. 

. . ' • , • 1 , • dm s z K o rfan tym  a ostatn io z Barlick im .
sk iego pow iedziała o umowie ok w id aoy j-! Q  ł#k sani(1) Jak ja przedtem. cc1ę cotlz5en.

■ - -* < *.

nikćw, sanacja postanowiła utworzyć 
nową grupę robotniczą

z postów i senatorów B. B. 8. oraz N. P. %  
Lewicy. Na czele grupy postawiono sen. Bo­
browskiego Emila z  B. B. S., a jego zastępcą 
mianowano p. Fichnę z N. P, R. Lewicy. Nowa 
grupa będzie dążyć do osiągnięcia 

porozumienia

między organizacjami obu odłamów na terenie 
|. robotniczym. Zwracają uwagę, że na uboczu 
tych kombmacyj pozcsfa'ą zarówno przywódca 
N. p. R. Lew icy poseł Waszkiewicz, jak i przy­
wódca B. B. S. p. Jaworowski.

nej to, co myśli dziś o nie j każdy poi i- ( nje sprzątali- Sprzątan ie ce li po lega ło  na
tycznie rozw in ięty obywatel i co - - - - -  __

pow ie historja. Jan Matyasik.

ju tro  tem , że  codzienn ie p rzebyw a jący  w  ce li za
m iatali ją , w ynosili kubeł, c zy li t. zvv. k ibel
do ustępu. Czynności te sam w idzia łem , jak
rob ili inni. K u beł po opróżnieniu w  ustępie
myło się m iotłą. Oprócz tych , k tó rzy  siedzie-

. li ze mną innych nie w idzia łem .
j N a  czw arty  dzień  po osadzeniu w  Brze-

uecewa, ln  stycznia, w  hotelu r .egaci-i. . , * . ._ ni r,T.:„ ; „  , . , , . . , '  sciu ostrzyżono nu w łosy  1 to  samo zrobio-
poisikiej został dzis podpisany pc!sko-runi..';cki J - - . . ,  __ __
traktat przyjaźni -  - •

T R A K T A T  PR Z Y JA Ź Ń ! Z RUMUNJĄ 
PO D PISANY.

r>

i rozjemstwa. Podpisu dek-. no inn^ '  Codzienn ie na %  god z in y  używ a- 
7 aleski sFaceru z  tow arzyszem  celi. P o  przew ie- 

‘ 1 zieniu do tw ie rd zy  zabrano mi szelk i i sznu-
- «  - J  -  t .

nali ministrowie spraw zagranicznych 
i Mironescu.

ZN A M IE N N Y  RAPO RT. 

Warszawa, 15. 1. (Telef. wł.) Mówią,

źcWUJU Uli  _ -
row adła  od  butów , co  m i nie przeszkadzało, 
g d y ż  mit <er, spodnie obcisłe. Podczas spa- 

żc ceru asysto ." .1 <,'».* ar. Baczność nie by ła  w y

podpułkownik Ryszanck, zastępca, podpuik. m agana, pomimo że przepis im ia i, iż  każ- 
Kostki-Biernackiego w Brześciu zgiosił się do dy  w ięzień  w inien dac uszanowanie tlozor-

.... .. : com , co b v lo  mało przestrzegane.
^znaje 
; J l, to

1 UVr '~ V  '  ■ ~-v,--------

raportu, prosząc o  przeniesienie go  z W y żs z « i; com, co b y ło  mało przestrzegane.
N a  pytan ie, c z y  b y ły  szykany. 1------? '  - - t

Szkoły Wojennej na innt stanowisko.

DOCHODZENIA ZA N O TA TK Ę  O K R A D Z IE ­
Ż Y  W  M AG AZYN AC H  W OJSKOW YCH.

że nie b y ł szykanow any, a co do i«.
tego  nie w ie.

„C o  do jedzen ia, to mam średni apetyt

Warszawa 15. 1. ;Totof. wł.). Kombnrty.t r z s i i  prośby o podw yżs.rm ie racji nie przedsta­
wi u wystąpi] z wnioskiem do prokuratora o po- w iałem . Skąd dost„.'•zano nam jedzen ia , nie 
ciągnięcie do odpow:ed/.ia 1 ności sądo- ei redak- > w iem . P rzy rząd ów  cło pisania nie m iałem  i 

torów „A B C - i „Gazety Warszawskiej- za m ------nle "ros iłem

mii szczenię fałszywych wiadomości o 
ży kdkuset rewolwerów z magazynów wojsko­
wych.

F A B R Y K A  1-ZŁO TÓ W EK POD LW OW EM .

1 do n ikogo  lis tów  nie pisałem , nie prosiłem  
Uradz ę- j rów nież o dostarczenie mi n rzyrządów  do pi­

sania listów . D o naszej ce li nrzychodzi? pu ł­
kow n ik  i o ficerow ie  w  spraw ie badania, w y ­
prowadzania, w prow adzan ia  itd . Pu łkow n ik  
przychodził p rzeciętn ie co dwa tygod n ie  a 

Lwów. (PAT ) Policja wykryła wozora> pod naw et i częściej i w iem , że  K ie rn ik  rozina- 
Lwowom w domu jednego z gospodarzy miej- j w ;aI z  pułkownikiem  w  celi. C zternastego 
sco wy oh tajną fabryko jednozłotówek. Skonfi- w rześn ia zaw ezw ano mnie do celi, gd z ie  sę- 
skowanio 65 sztuk gotowych falsyfikatów.
Ogółom aresztowano 5 osób.

Warszawa 15. 1. :Tolef. w!.). Podinspektor 
Zawadzk5, który niedawno został postrzelony
na polowaniu, walczy ze śmiercią.

łl 1 tiliotua UU TI VAI I •  --
dzia Dem ant od czy ta ł mi ak t oskarżen ia i 
w ręczy ł mi postanow ienie. Ja osobiście nie 
żaliłem  się co do sznurków, pasa i szelek. T o  
w szystko  zosta ło  zabrane.

K łe d y  siedziałem  z  K orfan tym , ten mi 
m ów i., że  g d y  w yn iós ł n ieczystości do ustę­

pu, d la tego  że  w  kiblu została słoma, ktoś go  
uderzył J-krotnie. G dzie uderzył go. nie 

m ów ił. K ied y  przebyw ałem  z Barlickim , 
ten mi m ów ił, że k ied y  prowadzono go  po 
schodach, żandarm  miał g o  popchnąć. K ie d y  
siedziałem  z Dębskim , to m iał b inokle. Ja 
osobiście nie kąpałem  się, c zy  inni kąpali 
się to g o  nie w iem . Z początku m ów iono do 
nas w  w ięzien iu  „a resz tow a n y ", „o sk a rżo ­
n y " . a potem „pan “ . K o r fa n ty  zachow yw ał 
się spokojn ie, L ieberm ana nie w idziałem , t y l ­
ko je g o  podpis na książce, otrzym anej do 
czy tan ia ".

(Przód kilku dniami pojawiła się pogło­
ska. że Baćmnga. czynił zabiegi u czynników 
kompetentnych (swych dawnych towarzyszy, 
z klubu BB) z tem, że będzie o Brześciu tak 
zeznawał, jak sobie życzą —  jeżeli zapewnią 
mu pewno ustępstwa. —  Przyp. Red.).

Memoriał Politechniki lwowskie?.
Prof. politechniki lwowskiej Tokarski, któ­

ry wręczył me.morjał brzeski profesorów poli­
techniki Prezydentowi Republiki, pisze w „S ło­
w ie Potokiem":

„Memorjał ten, który mógł być jedynie 
wyrazom głębokiej troski o dobro Państwa, 
pragnienia położenia kresu zamętowi, powsta­
łemu wskutek „sprawy" brzeskiej, oraz głębo­
kiej czci, jaką żyw ią wszyscy profesorowie 
Politechnjki lwowskiej ci la osoby pana Prezy­
denta, swego długoletniego Profesora zwyczaj­
nego, a obecnie honorowego —  nie będzie po­
dany do publicznej wiadomości, chociażby już 
z tego  powodu, aby „Kurjonowi Lwowskiemu" 
i  podobnym organom partyjnym nie pozwolić 
wyzyskiwać zgodnej opinji profesorów Poli­
techniki lwowskiej dla celów partyjno-polity- 
0.531-0- d emageg i czi łych".

W idocznie treść tego memoriału idizie mo­
cno po linji protestu przeciw Brześciowi, jeśli 
prof. Tokarski, sanator, lęka się, by go prasa 
opozycyjna nie „w yzysk iw ała" dla celów po­
litycznych.

Jeśli zaś chodzi o te „ce le", to zarówno 
1 „Kurjer Izwwwski", jak i „podiobne organy par- 
j !y jne“  dążą do tego tylko, by sprawcy brze­
skiej hańby oddani zostali pod sąd -i ponieśli 
karo, oraz do tego, by rząd jak najbardziej 
stanowczo odciął się od p. Kostka Biemac.de- 
go  i jego towarzyszów.

—--- X— —
Genewa, 15 stycznia. W  południe przyje­

chała do Genewy delegacja niemiecka, na. sesję 
Rady Ligi. w której skład wchodzą minister 
spraw zagranicznych dr. Curtius, dyrektor mi­
nisterialny Gaus, radca tajny von Weizsaecker 

i inni.
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f  cic® ©te misi?...
Szkodliwe dymisifc w Min. Oświaty.

W  „K u rj. Warszawskim** prof. Stroiń­
ski zwraca u w agćFna rozm iary zmian 
w  M inisterstw ie W R . i OP. W  niektórych 
wydziałach usuwa się za jednym  zama­
chem niem al cale kieronmictwo- Żaden 
z  usunietych n ie .przechodzi wr stan spo­
czynku z powodu ukończenia lat służby.

.;X a  to trzebaiby 35 lat służby. A  tu 
manii niektórzy z usuniętych zaledwie po­
ło w i lab raniej niż poiowę tego okresu, bo 
15, 16, 17 lat, inni 21 do 23^nac«elni,k 
wydziału szkół powszechnych jeden jedyny 
30 lat, dyrektor departamentu 27 lat. Są 
zatein usunięci przedwcześnie, aby powięk­
szyć liczbę pracowników państwowych 
-v spoczynieu, tak wybujałą w  Polsce, oraz 
aby . . .  zrobić miejsce innym11.

W ozyscy usunięci są zasłużonym i fa­
chowcami. Ustępują n ie dlatego, jakoby 
prow adzili po litykę opozycyjną, lecz dla­
tego, że n ie p iow ad ziłi agitacji wyborczej.

Dlaczego ks. Czapiewski złożył mandat?
W iadomość o złożeniu p rzez ks. C zap ­

iew sk iego  mandatu poselsk iego zaopatrzył 
„D z. B Igoski** następującym tytułem: 

*&,Poseł ks. prałat Czapiewski z okręgu 
bydgoskiego, złożył mandat — , nie godząc 
się jako kaptan na metody brzeskie".

W śród  sanatorów, którzy w  ub. m iesią­
cu .głosowali w  Sejm ie przeciw  nagłości 
wniosków w  spraw ie Brześcia, nazwiska 
ks Czapiewskiego nie znajdujemy. M ożli­
w e w ięc, że składa mandat z powodu B rze­
ścia. Należałoby zawołać: v  i v  a t s e-
g  u e n s !

Ujemna stroną tych zmian jest copra- 
wda to, że opróżnione miejsca ^ujmują 
rów nież sanałorzy ‘ to m niej w rażliw i na 
zarzuty jporafaiej natury.

Wykrycie s rawców napadu w Sosnowcu
P. Lubas, b. legjon ista i starszy s ier­

żant w  rezerw ie , ogłosił w  „K u rie rze  Za­
chodnim** nazw iska oga, ii zator ów  i człon­
ków sanacyjnych bojów ek w  Zagłęb iu  Dą­
b row sk im . Na c z e ^  bojów ki w  D ąbrow ie 
stanął p. Dudziński, w  Sosnowcu p. A lm - 
śtaeut. B o jów k i wykonały szereg napadów. 
Najważniejszym  był napad ua „K u ije r  
Zachodni*’.

„Napadu na „Kurjer Zachadni" doko­
nała sosnowiecka bojówka BRW R. na rot- 
k a i pn. Amstaedta i Piaseckiego w  dniu 
T listopada 1930 r. wieczorem. Do napadu 
przygotowywano się od tygodnia, a bojów­
ka miała polecone zniszczyć maszyny, a co- 
najmniej rozsynać czcionki, .irzyczem pp. 
Almstaedt, Piasecki, Tob? Tomasz i Szenk 
dawali wskazówki, że należy pobić redak­
tora Ortiołe i drugiego pana: niskiego i krę­
pego w okularach, bruneta, reszty zaś per­
sonelu. nie ns/ać, chyba, żeby ktoś stawiał 
opór.

Napadu, którego ..aisywać nie będę, do 
konało około dwudziestu czionków bojówki, 
z  Których c? terech weszło do środka, a mia­
nowicie pp. Aleksander Tierling, Bronisław 
Reydycn, W ładysław Garula i ja“ .

„K u r je r  Zachodni** k ilkakrotn ie dama 
gal s ię  w ykrycia  sprawców napadu. W ła ­
dze odpowiadały, że sprawcy n ic zostali 
■wykryci. T era z  p. Lubas w ym iend wszyst­
k ie  nazwiska. Bojówkarze są \.ykryci 
i  pow inni pójść do w iezien ia. Czy tak 
będzie?

D. Smoła jeszcze w więzi .niu.
„Robotnik** p isze:

„Poseł Jan Smoła, jeden z przywódców 
P. S. L. „W yzw olen ie", zasłużony działacz 
niepodległościowy z okresu okupacji, prze­
bywa nadal w  więzieniu na „Pawiaku*1, jako 
os-karżony z art. 129 kodeksu karnego o mio’ 
w ę wygłoszoną w  r. 1928 w  pow. janow­
skim. Śledztwo zostało ukończone już daw­
no. Ob. Smoła otrzymał już akt oskarżenia. 
N ie został wszakże zwolniony. Dlaczego? 
N ik t nie w ie! Ozy ma zamiar uciec zagra­
nicę? Zapewne sam p. prokurator nie w y ­
obraża sobie takiej możliwości" .1 ■  

R zeczyw iśc ie  d z iw nem  jes t to p rz e tr z y ­
m yw an ie  p. Sm oły  w  w ię z ien ia , skoro  w y ­
puszczono ju ż innych „n ieb ezp ieczm ie j- 
szych“  d ia  sanacji, a n aw et n iek tó rych  
U k ra iń ców . C op raw da  „P a w ia k  “  to  w obac 
B rześc ia  —  R iw ie ra .

IJiemlecki ffm o Brześciu.
W  sanacyjnym „D niu  Pomorskim** czy­

tamy "'o rozm ow ie1 jednego ze wspópraco- 
wników  z osobą przybywający z Prus 
Wschodnich.

,,Rozmuwjmi nasz w  barwmyćfi* słowach 
opowiadał o film ie -Brzeskim", wyświetla­
nym obecnie V  Elblągu, a przedstawiają­
cym sensacyjne i „autentyczno1* sceny 
„znęcania sic policji polskiej" nad ludnością 
rusińską, w Malopolsce Wschodniej (zdjęcia

Zasadnicza skrawa w proiekcie „Unii Euroneisl<=ej“
Od środy, 14 hm., obraduje w  Genewie 

„kom isja dla stw ljów  nad tlnją Europejską** 
przy udziale przedstawicieli V? państw, 
głownie ni i rastrów spraw zagranicznych. 
Obrady muszą, być skończone v  poniedzia­
łek Jub wtorek przyszłego tygodnia, ponió- 
waż ua 16 b. pj. wyznaczone zostało otwar- 

•cieyRady L igi Narodów. Jost wobec tcgvy 
rzeczą prawie pewną, że w  tych paru 
dni ich, któremi rozporządzają członkowie 
komisji, nfe: da się idei OoudenhnYe-Kaler- 
rsiego i Brianda-sijfi*o wadzić z obłokow tcorji 
na ziemię praktyki. N ic brak zaś i scepty- 

•U ża fie a  „Pan-EuTopy" 
jest wogóle nic do realizacji.

Prawdą powiodziawsźy stanowi bria-u- 
dowski projekt .„.Stanów Zjednaj Europy 
z lata ub. roku dalszy ciąg starań o zapew­
nienie pokoju i w iąże się ideowo z wszyst- 
Kiemi p-oprzerlniemi wysiłkami (nic zawśze 

■ nd-nemi), jak: protokół genewski
z r. 1924. Loearno z r. 1925 i pakt Kelloga 
z r. 1926. Posiada jednak inny charakter 
i inne przeznaczenie.

Protokół genewski (dzieło Mac Donalda, 
Brianda i Herriota) był próbą znalezienia 
fonpuły, Ictóraby pozwoliła przeprowadzić!-! 
rozbrojenie i przez arbitraż zapobiegła kon­
fliktom wojennym. Poszedł zaraz w  zapom­
nienie jako pomysł nic mający szans reah 
zacji z powodu, że mógł zezasem doprowa­
dzi do zakwestionowania ęałogo polityczne­
go ustroju Europy... Loearno (dzieło Brian­
da i Stresemanna) miało na celu załatwić 
„kw estję niemiecką**. Celu tego jednak nie 
osiągnęło, przynajmniej, o ile idzie o Po l­
skę; przy sprawie gwarancji zrobiono roz­
różnienie m iędzy granicami zachodnicmi | 
N iem iecf któro zagwarantowano, w ięc uzna­
no za nienaruszalne), a wschodniemi (kto 
rym gwarancji odmówiono)... Najmniejszą, 
zdaje się, -wartość z tych wszystkich w ysił­
ków  ma pakt Kelloga. „Potępienie wojny**, 
które stanowi jego istotę, nie może być ża- 
dnem zabezpieczeniem przed nią, skoro nie 
pociąga za sobą żadnych specjalnych sank- 
cyj karnych na „napastnika**.

D latego trzeba podziwiać nadzwyczajną 
łatwość Brianda w  chwytaniu coraz nowych 
koncepcyj pokojowych, skoro francuski mi- 

, nister spraw zagamicznych nie wahał się 
pożegnać wszystkie swoje dotychczasowe J 

i projekty i z dużym zapałem podjąć ideo.

Coudunhowe-Kalcrgicgo. Podziw  jednak dla 
giętkości myślowej i praktycznej Brianda 
łączy się tym razem z uzasadn onem i w ą t­
pliwościam i, c zy  i ta  najnowsza idea fran­
cuskiego dyp lom aty nie jest rów nie utopijną 
i n ierealną, iak n ierealnem i b y ły  w szystk ie  
je g o  poprzednie pom ysły.

Rozesłany! w  lecic uh. r. przez Brianda 
plan*'j„t?nji Uuropejskmj** jedną tylko ma 
praktyczną stronę i to w szt zegóiącli opra­
cowaną, jest nią organizacja techniczna 
tych europejskich „Stanów Zjednoczonych'". 
A le też to jest rzecz najłatwiejsza i nie o 
nią inicjatorom chodzi. Niem a zaś w  tym  
planie onracowanych nodstaw  ustrojow ych  
przyszłe j Europy, w  szczególności niema 
w  n ie j rozstrzygn ięc ia  na jw ażn ie jsze j spra 
w y , ialti, ma być stosunek „Un ji Europej­
s k ie j"  do gran ic dzisie jszych  i do dzieła 
s tw orzonego po w ie lk ie j wojn ie... Istniej®: 
podobno —  dowiadujemy sic z prasy za­
granicznej —  jeszcze jakiś praktyczny pro­
jekt Danji w  tej sprawie. Ale i ten projekt 
—  o ile wolno sądzić z doniesień dzienni­
ków  —  nie załatwi poruszonej sprawy, a ca­
ła jego  treść ogranicza się znów do organi­
zacji biurowości.

W  chwili, kiedy projekt Brianda został 
ogłoszony, pisaliśmy, 'ż.e Polska mogłaby 
bez zastrzeżeń zasadniczych poprzeć go i 
przyjąć pod jednym warunkiem. Pod tym 
warunkiem, że kamieniem węgielnym dla 
tej budowy będzie zagw arantow an ie n iena­
ruszalności obecnych  granic. Ty lko  bowiem 
ta zasada uczyni go realnym i pożytecznym. 
Jej zaś brak i przemilczenie sprawy granie 
będzie budowaniem na piasku. A. /choćby 
<się nawet udało stworzyć jakaś biurowość 
„paneuropejską**, nic to nie będzie warta- 
lo: silą faktów  bowiem wypłyu iejwcześn iej 
lub później kwcstja granic i -^Unja Luropcj 
ska" pryśnie, jak domek zrobiony z kart, 
pod wiatru podmuchem.

Oto jest centralne zagadnienie „Unji 
Europejskiej". Od niego zależy je j życie' i 
je j śmierć. W szystko jest drobnostką w  po 
równaniu z nią. Nawet kwcstja rozbrojenia. 
T rzeba  bow iem  przede wszystk iem  w lać 
w  państwa noczucie bezpieczeństwa, a w ów ­
czas ła tw o  już będzie usunąć w szystk ie  tru­
dności, k tóre się dziś p iętrzą  przed pacyfi- 
katoram i Europy. . W . Z.

Stanowisko Polski potac Ubkaflen n Bmieck>ch.
PO TĘ PIE N IE  G W A ŁTÓ W  i O B iE TN IC A  U K A R A N IA  W IN N YC H .

Skarga „Volksbimda“ ło Ligi Narodów no- 
daje między' inm-emi, że prezydent Komisji Mie­
szanej, p. OaJonder zakończył wszczęte przez 
siebie dochodzenia w dna u 5 '“tycznia 1931 r. 
i powiadomił ..Vołksbiincr‘ o stanowisku rządu 
polskiego. W  memarjale „yolksburndu1’ stanowi 
sko to zostało przedstawione następująco:

1) Rząd Dolski potępia jak najostrzej j 
wszelkie wykroczenia. które miały miejsce 
w okresie wyborozytn w woj. Śląskiem, kto­
kolwiek byłby ich sprawcą. Samo pirzez się 
zrozumiałem jest, że zostały poezyniome i 
jeszcze będą poczynione surowe zarządzenia, 
by na przyszłość uniemożliwić podobne zaj­
ścia. Przynależni d:o mniejszości narodowej 
mogą być pewni całkowitej ochrony ze stro­
ny władz.

2) Władzo użyją eaDgo swego wpływu 
na organizacje miejeowe w kierunku uspo­
kojenia umysłów,

3) Urzędnikom publ.cznym, którzy podpi­

sali odezwy wyborcze nrzeciw' mniejszości, 

udzieli się nagany. Jest rzeczą oczywistą, że

robiono rzekomo przy pomocy harcerzy in.ic- 
mieekk-h w Polsce). Obszerno jest potrak­
towana w tymże 'seenarjinzu „Tajemnica' 
Brześcja". Postacie nawpół dzikie, przypo­
minające niedźwiedzie, występują w roi 
katów znęcających się nad ofiarami polskiej 
przemocy. „Towarzysz" Liebermann odgry­
wa dominującą rolę w tym filmie, który od­
daje ,,w całej swej grozie" scenę-„pastwie­
nia się nad nim" w jakimś lesie i t. d.

M. iu. są równe gocny bicia i zastosowa­
nia „za krótkich miotełek" przy robieniu 1 
porządków w pewnych ubikacjach i t. d.*‘. 

„D zień  Pom orski*’ sądzi, że rząd po l­
ski nowin ion zaprotestować Przeciw ko 
wyśw ietlaniu  filmu'. Zapewne. A le  co bę­
dzie, gdy N iem cy sie zanytaja. dlaczego 
w  Polsce n ie prbtestuje się p rzeciw  oskar­
żeniom, dlaczego żaden z ..bohaterów** n ic 
r'C przeczą, d bicz rwo niektórzy "saroitorzy 
chwalą ,-rep"u1amin“  brzeski, a p. Kostek- 
Biernneki z m inistrami chodzi na kawę 
i na herbatki?

urzędnikom, którzy uczestniczył? w aktach 

gwałtu, wytoczy się postępowanie dyscypli 
nrm e i sądowe. U rzędńcy policyjni, którypi 

udowodnione zostanie zaniedbanie obowiąz­

ków, zostaną ukarani dyscyplinarnie.

4) Osoby, które poniosły szkody skut­

kiem aktów tcrroiu, otrzymają odszkodowa 

nie. Dalej rząd polski zawiadomił iż p. mi­
nister sprawiedliwości oświadczył, że gotów 
jest poleeć prokuratorom, by "wystąpili z os 

karżeniami stosownie do obowiązującej pro­

cedury w wypadkach ł erroru, wskazanych 

pi zez p. Ualondera. Wreszcie rząd polski za­
wiadomił. ze 17 urzędnikom wytuczono po­

stępowanie dyscyplinarne, a na podstawie 

doniesień policyjnych rozpoczęto śledztwo 
przeciw 90 osobom.

„Yoiksbund*’ twierdzi w swoj skardze, że 
runi polski nie poczynił żadnych kroków w sto 
snnku do kierowników urzędów, Związka Pow 
śtań-oow Śląskich i t. p.

Naszem zdaniem; zarządzenia zamierzone 
ppzeź władze polskie) mogą. przynieść znaczną 
poprawę stosunków, jeśli rzeczywiście zostaną
szybko wprowadzone w życie. Sądzimy, że n:i 
przyszłość Niemcy nie będą. 'mieli takich pod­
staw do skarg.

0  rządzie nicąMeddnn podają d-złamiiki, żo 
sporlzie-wa sie on wyłonienia komisji śledczej. 
Atoli Niemcy tylko wtedy zgodzą, się na utwo­
rzenie komisji, jeżeli spełnione Ijędą następują­
ce warunki:

1) Komisja dla zbadaira zajść będzie zło 

żona z osób neutralnych i bezpartyjnych pod 
przewodnictwem prezydenta Komisji Miesza 
nej, p. Calotulera,

2) Polska zagwarantuje dostateczne wy­
nagrodzenie szkód i krzywd wyrządzonych 
obywatelom narodowości niemieckiej.

3) Polska poczyni zarządzania, celem za-1 
P-Olńeżenia powtórzeniu się aktów gwałtu, i

4) Polska złoży zasadnicze oświadczeń ie, 
że stoi na grancie zasad ochrony mniejszo­
ści.
JośJi Pobka złoży w Genewie to kawiełoś- 

wiadczenia, o któryeli powiadomił Polskę p.

Oałondeir, to wybór specjalnej komisji powinien 
być uznany za zbędny.

Z tonu i treści artykułów pism niemieckich 
należałoby wnioskować, że Niemcy uważają 
komisję śledczą za minimum, na które nietylko 
Rada Ligi, ale i p. min. Zaleski chętnie się zgo­
dzi.

W Hiszpan i ciągle chaos.
Z Hiszpauji. odciętej na razie od Europy j 

ostremi zarządzeniami premjcra Bcreuguera, 
przenikają wiadonuści, które wcale nie świad­
czą  o spokoju w  tym kraju. Wprawdzie 
według doniesienia ,1’ etit Parieien1’ — ' oświad 
& y l  jen. Berenguer na radzie ministrów w dń. 
I I  b. m„ że „w  całej Hiszpanji panuje bez- 
względny spokój**, informacjo jednak dzień za ] 
dnmm jszeczą tei ojunji.

Na uwagę zasługują dwie pr-acdew«zy-f.- 
kie>m. Jedna o ruchu stra"kmvyni w  Katalonii, 
i druga o wystąpieniu profesorów uniwersytetu 
przeciw nionarehji.

Dowodzą omv-że ...rząd kilncj.- ręki*’ nic mo- 
i -  opanować fermentów renubkkańskioh i de- 
mokratrezovch. które ■\\ybnehT>- oc u ‘ anieuiu 
Primo de Iiivcry  i ża nie wie, jak im radzić.

Postanowiono .podobno urządzić wybory do i 
parlamentu w dn. 1 marcu. Ani'jednak nie roz­
pisano tycli wyborów, ani nie określono cha­
rakteru tego nowego parlamentu. OtwaAfą da­
lej jest kwestja: czy ten parlament, ma mieć!
charakter konstytuanty, esy będzie miał zą l 
zadanie tylko przygotować koustytuanilę ,czy 
też ma być zwyczajnym parlamentem do 
uchwalenia budżetu.

Zn długo jednak trwa Rui chaos w Hisz­
pan): ' jeszcze się nie rysuje jego koniec, A im 
dłużej trwa. tęm -bariłzię-j —  jak widać —  
wzmaga się ferment. Nic ulega — zdaje si( —  
watoliwości. że fedynsm wyjściem % te »o  sta­
nu rzeczy fcylobt' roz,,,<;P " :e nowy -b wybo­
rów i powierzenie earlaróe-towi zadarJa ob- 
inwćlenia likwidacji dyktatury Primo de Ri- 
very.

Igncranc a religijna ego 
riziennkarza.

Łódzki „Glos Poranny11 przynosi scnsaey.j 
ną." wiadoaność, z,-, Berbna która dćwoflzi tyłki 
nieb y walcj i gn ąrtuiej L;ti gee .pi s m a o t " s p t a w a o! 
religijnych... Oto —  według .& J 0 p » i iń ik a  -  
prof Sukiennik ż 1-upjolimy wyglcyi 
w- Berlinie' odczyt oN iajiicwszY-h N  "kópah 
gkach w Jerozolimie, z c/.asów.AJhrystusa pana 
..Znaleziono —  mówił prof. ^ ‘ ikicnhik — 
osf.uar, czyli skrzynię ze szczątkami., na kuj 
rej widnieje aramejski napis: ...Josz.u.a, ba
Johosepb". (t. j. Jeźti- sym Józefa), N ie jest — 
dodaje „Glos Poranny \ za żydem' jerozoiim 
skim —  wękliiezonej żo chodzi w danym w,y 
pad ku o szczątki- Jezusa Chrystusa".

I  te bezsensowną hipotezę reklamuje łódz­
ki dziennik trzy szpalt owym tytułem' o znale 
zioniu szczątków Jw/.usa Chty-stitsa'1. Nic zada 
bobie dziennikarz' trudu poinforuiouauia. sie 
Co jedyne- źródło liA tCrym ie do życia Jeznś: 
Chrystusa. Ewaugęlja mów! r> - R>sack Jegi 
^szczątków" i komprimimp się powtarzanierr 
fantazyj piofesora żydowskiego uniwersytetu 
Dziennikarz łódzki nic nie- w ie jo  złożeniu ceal 
01ir> stusowego w grobie skalnym, o 7,mar 
twyehwstaniu i Bbiiebowstąpie-niii. T nie wi­
dzi. żo uczuiowi" ęiirytójfla P.. którzy ? -gt 
Ciało DOgtrzebali. nie mogli pifcip -ua . Tego gro­
bie: ...Tez-ns. syn Józefa".,

B r > ; e ś ć ,
P R O TE STY  UCZONYCH.

Prof. Atrctowski nadesłał z Paryża oświa i- 
czoniff, że przyłącza się do protestu profeso­
rów u-niwe-rsytetu lwowskiego.

Do listu profesorów politechniki warszaw- 
ski<'j dołączyli swe ntucwiska: dde. H. Pie‘ ka. 
doc. T. Domański, asystbnei: ir.ż. W. llryszkie- 
wicz. inż. 8. Krasnodębski, A Lilientąl. W. 
TeodoiNiyk. Kul"zyeiki, inż. Stanicw

P R O TE STY  ORGAN1ZACYJ.

W Dąbrowie Górniczej uchwalili energiczny 
prot-frst nobotsiifty, zrzeszani w ..Pracy Pol­
skiej".

W  Warszawie zaprotóśtJwjl^.Wał:ie /cbra- 
n i Z w .  prawników Kresowców.

ZBIOROWE PR O TE STY  O B YW A TE LI.
W  pismach niezależnych zaczynają., się co­

raz liczniej pojawiać protesty obywateli nie 
posiadających żadnych tytnlpw ani godności, 
a jednak potfzuwakąe.yc.h -się do potępienia hań­
by Brześcia. Między. 1 in.nenii '/cprotestnwa’0 
117 chłopów ze wsi Wflfrjoł#z w woj. lubcl- 
skiein.

OŚW IADCZENIE 
PROF. KONOPCZYŃSKIEGO.

W odpowiedzi na liczne zapytania oś\\ iad- 
c-za,ra:

Gwałty i bezprawia brźeskie potępiałem i

*
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potępiam publi rznie bez zastrzeżeń od począt­
ku, t. j. od -września, nie od grudnia. Jeżeli 
małego nazwiska niema pod listem uczonych 
krakowskich do prof. Krzyżanowskiego, to 
się tłumaczy temi samemi względami, dla 
których nie podpisywali podobnych oświad- 

,czeń profesorowie: Roman Rybarski. Stan.
Głąbińsiki, Stefan Dąbrowski, Bohdan Wasiu- 
tyński, Bohdan Winiarski, W acław Komarnic- 
ki, Stain.sław Stroński. K to  tych względów nie 
rozumie, temu postaram ,s'ię je wyjaśnić we 
właściwej chwili.

W ładysław Konopczyński.

Ruch „służbowy" w „oddzisie Brześć"
Tercet najbardziej czynnych strażników 

Brześcia a to: pik. Kcatka Biernackiego, kpt. 
Kaciukiewicza i kpt. Kędzierskiego —  powięk­
szył się o czwartego -gorliwca11: mjr. Zieliń­
skiego W łodzimierza z 78 pp.

Jak donosi ..Robotnikrj—  kpt. Kędzierski 
Mieczysław, ..kierownik11 bicia poślą K . Popie­
la. został ostatnio przydzielony do fabryk! woj 
skcwo.j w Zagcżdżonie koło”  RajJ-nnia. Gdy 
jednak przybył do miejsca przydziału, spotkał 
się z tak niedwuznaczną postawą przyszłych 
towarzyszy pracy, że... musiał powrócić do 
Warszawy.

Płk. Kostek, mim.V iły jego sobowtóra w po­
staci kukły ,,aresztowane w Krakowie (mło­
dzież akademicka miała ^zamiar utopił: go 
w  kanale —  jego t. zń. wypchanego sobow­
tóra') —  chodzi na Jiorbatkc d t marsz. Piłsud­
skiej B stolicy.,

JE D YN Y  OBROŃCA BRZEŚCIA ZNÓW 
PRZED SADEM.

Sprawa ..arcybiskupa1,1 'mnrjawickiego. I  o- 
walskiego skierowana przgz Sąd Najwyższy do 
rozpatrzenia, ponownego Sądowi Apelacyjni mu, 
odbędzie się w dniu 20 lutego rb. .Tak wiadomo- 
Kowalski, który wystąpił z chaotyczu jj^feluku- 
bracją, pochwalającą Brześć  r-sfeói. Sod za­
rzutem czynów niemorainych. ł j i  kfSre został 
skazany na więzienie.
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Wolnomyśliciele polscy w przykrem położeniu
w stosunku do Rząciu

z powodu odwołania kongresu w Warszawie.

■p— ■ — n  i n  iw  » u> ' »TOgiwT^m«m.fw.m îi,iwn »

Nominacja wojskowych pa nołarjdszów
i komorników,

„M on ito r P o lsk i11 przynętą; interesujące 
in form acje w  'dżia l6vprże?tm ięć, jak ie  zacho­
dzą w7 Ministelrium Spraw iedliwości.

Oto czytamy o mianowaniach rejentów. 
Rejentem  w KosOw ie na Polesm zos ta ł.. 
m ejor 3 puiku a rtyW ji. p. Wilhelm .Tózcf 
Lipsk:. Wśród nominaćyj na komorników 
sądowych r-potykamy ta kier(nazwiska: Her- 
manowski Ignacy, cm. pu łkow n ik  —  komor­
nikiem sądu powiatowego w okręgu łódz­
kim: Pilicliowski Piotr. em. rotm istrz —
Tuwnież komornikiem! sądu powiatowego 
TV okręgu łódzkim.

Zjazd Towarzystw Maukowych 
w Toruniu.

Z Torun ia donoszą.# ze 1 nstytut • B a łtyck i 
^  Toruniu organizu je w ie lk i zjazd  orgam - 
Zacyj T ow arzystw  N aukow ych  z ca łe j P o l­
ski, zajm ujących się zagadnieniam i pomoi 
skinii i bałtyck im i. Z jazd  odbyu sic ma w  ro ­
ku bież w  Toruniu

fóascaoni wygrał skargę w Łerizs.
Przed sądem okr. w Lodzi odbył się nrocas, 

Wytoczony przez znanego kompozytora w ło­
skiego Piotra Mascagni‘ogo. iednemu z Ió< 
kich kinoteatrów, za granie bez jego zezi\ole 
nia opery „Cavalleria Rusticana1'. Sąd przyzna-, 
żądane przez kompozyto-ra odszkodowali 
w wysokości 5 tysięcy zł.

Skład Semu wedla stronnictw.
W ed le  zes-tawici.ua dokonanego ]>rzf _? 

kuncelarjo sejmową, skład klubów partyj­
nych jest następujący: BB 347 posłów,
Klub narodowy 62, Żjecln. kluby chi ip? IR

P P S  24, U kraińcy 21, żydzi 6, Nic ra-
f, Oh. D. 15, NPR  10, komuniści 4, be? 

Przynależności partyjnej 2 —  raz°m  144.

Ratujęc syna znalazła śmierć.
W e wsi Rusałówka w po w. wieluńskim ro- 

* e,grała się onegdaj straszna tragedja rodzinna. 
Bzie oko jednego z tamtejszych przemytników, 
■'-letni Zygfryd Ulanowicz. pobiegł na śliz­
gawkę, podczas nieobecności ojca. W  pewne] 
chwili malec poślizgnął się i wpadł do p rzyę- 
kii. Zwabiona krzykiem matkajahłopca pospie­
szyła. z pomocą, jednakże sama wpadła pud 
łórl. Zanim .nadbiegli usiedzi, matka z dziec­
kiem znalazła śmierć w top eli.

Czy Trocki przajedzie przez Polskę?
Do Warszaw \ nadeszła wiadomość ze Stam 

bulu, że tamtejszy konsulat niemiecki odmówił 
Trockiemu w izy na przejazd daj Norwegji.

Trocki zamierza obecnie udać się okrętem 
do Constarrzy. a następnie przez Runumję i 
Polskę do Gdyni, skąd kontynuować będzie

„Racjonalista11 ze stycznia r. b.. organ —  
jak pisze o sobie —  warszawskiego koła in te ­
lektualistów polskiego Związku myśli wolnej, 
podaje wymianę listów między wolnomyślicie­
lami w sprawie odwołania światowego kon­
gresu wolnomyślicieli w Warszawie, które rzu­
cają. trochę światła na '.stosunki, pan-ujące 
w międzynarodówce wolnomyślicielskiej i na 
stosunek jej do rządu polskiego:

„Związek Międzynarodowy Stowarzyszeń 
Myśli W olnej11

Bruksela, 20 listopada 1930 r.
Do Polskiego Związku Myśli Wolnej, na 

ręce oto. Józefa Landau‘a.

Drogi Obywatelu! Rada Międzynarodowa na 
zebraniu plenarnem- w Brukseli dn. 15 listo­
pada r. b. uohwahła, że we-bec położenia poli­
tycznego w Waszym kraju, jest całkowicie 
niemożliwe zwołanie naszego kongresu między­
narodowego w r. 1931 do Polski.

Godność Zw lą.zku Międzynarodowego Sto­
warzyszeń Myśli Wolnej zabrania mu korzy­
stać z gościnności rządu, który w  tak sromotny 
sposób depce niepodlegąjące przedawnieniu 
prawa myśli. Nie możemy też zadać - takiej 
obelgi wszystkim ofiarom nietolerancji, dykta­
tury i -reakcji Będziemy więc oczekiwali lep­
szych dni, by zwołać nasz kongres do Waszego 
pięknego i dzielnego kraju.

Kongres w  r. !L931 bcdz;e zwołany do Nif - 
miee,Sfl Monistenbund otrzvrnał mandat zwoła­

nia go. Wyrażamy życzenie i mamy nadzieję, 
że będziemy mieli wielką przyjemność spotka­
nia się tam z Wami.

Dr. M. Terwagne, prezes: P. Pardon, sekr. 
W  odpowiedzi na pismo powyższe, polski 

Zwiaz-ek Myśli Wolnej wysiał do międzynaro­
dówki list treści następującej:

„Do Międzynarodowego Związku Stowarzy­
szeń Woln-umyślicielskieh w Brukseli.

Szanowni Obywatele! Z niemałem zdziwie­
niem dowiedzieliśmy się z listu W aszego z dn. 
"20 listopada r. b., że Pada Naczelna postano­
wiła bong,es w r 1531 zwołać do Niemiec, 
wbrew uchwale kongresu w Luksemburgu w r. 
1929, który w tym celu przyjął zaproszenie 
Polski. N ie wchodzimy -w tej chwili w rozbiór, 
czy Rada Naczelna wególe miała prawo zmie­
nić uchwałę kongresu luksemburskiego, nie 
możemy natomiast przyjąć d.o wiadomości nie­
rzeczowych i suhje-ktywiiycla ocen stanu rzeczy 
w naszym kraiu. zbędnie umieszczanych w li­
ście, a wyd&nych i ogłoszonych w prasie bez 
uprzedniego zatsiągnięcia opinji naszego 
Związku.

Wkońcu zmuszeni jesteśmy dodać, że uchwa­
ła Rady Naczelnej postawiła nas w toardzo 
przykrem położeniu w stosunku do naszego 
Rządu, który z całą gotowością przychylił się 
do naszego wniosku o zwołanie kongresu 
w Warszawie.

Zarząd Główny „Polskiego Związku Myśli 
Wolnej. ‘  ’ "  (K A P ).

Ręka sprawiedliwości dosięga komunistów
-  Komunista — oszczer- 
24 komunistami.

Dr. Dtobner skazany na rok twierdzy. —  Zbol szewizowany Icek. 
cą. —  Żyd z .Mińska organizował jaczejkę. —  Sąd nad

W Gnieźnie odbył się proces przeciw drowi z Warszawy i Zagłębia Dąbrowskiego, sąd wy- 
Bolesławowi Drobnerowi z Krakowa, osk&rżo dal wyrok, skazujący Bargiela na 2 miesiące 
netru o zbrodnię zdrady stanu,, dokonaną na aresztu za oszczerstwo. Przeciw ’,.o trzen, świać 
wiecu w- Gnieźnie w  listopadzie 1928 r. przez kom komun,istycz rym prokurator wdrożył do- 
nawoły iranie do rozruchów ' dążenie do ut-wo- ' chodzenie o krzywoprzysięsiwo. 
rżenia 'Iza/hi włościańsko-robot niczego drogą j W  pobliżu W ilejki, na terenie /igraLny Prze- 
gwaitu i przemocy. Oskarżonego skazano na je- jwłockiej. policja wpadła na tirop:.| szeroko roz- 
den rok twierdzy. gałęzi one j  ja.czejki komunistycznej. Masówkę

Pr/, o I sądem w Siedlcach stanął niejaki Icek wykryto w  domu karczmarza żydowskiego, 
Bystrow-icz za uprawiafge agitacji koraunistycz- Chaiina Pulmana. Podczas obławy-: schwytano 
noj i kolportaż druków antypaństwowych. Zboi ■ siedmiu komunistów wraz z organizatorem ja- 
szn wizowanego Icka ukarano 2-Ietuiem wię/ie- czajki, przybyłym z Mińska instruktorem fcolsze 
niem. . "-izmu, Kraszorem veł Sctifeldem. Komumistrw

Są J okr. w Katowicach prżr prowadził roz- j przewieziono do więzienia, 
prawę karną przeciwko komuniście Bargiełowi i W  sądzie okr. w W ilnie rozpoczęła się wiel- 
z Dąbrowy. Górniczej, którego skarżył poseł Zu- ka rozprawa przecw komunistom Na ławia os- 
ławsrki z P. P. S. o  obrazę czci. M:a.nov.4c;e w r. karżonyclt zasiadły 24 oseby członkowie ró-ż-
1.929 Bitffgiel. nie wpuszczony na zjazd zw ąz- 
po jr zawodowych w TYarsz^twiie. opon adał, żs 
pos. Żuławski strzelał z rewolweru do komuni­
stów. Po przesłuchaniu szer. gu świadków

nych ffirup komun-ifityciznych i komunizujących, 
jak Komsomol, lewjca PPS.. KPZB. i t. d. —  
Wśród oskarżonych są 4 kobiety. Rczpr-wa od- 
bywa sję przy drzwiach zamkniętych.

Krwawe sz!ak« zbrodni i zła.
Fałszywy wachmistrz żandar-Dezerter wymordował całą rodzinę. —  Zemsta za szantaż. -

merji,   Podpalenie wsi.

Ubiegłej nocy w osadzie Zajadów, gm in:^Czyżewskiego. Ofiary zemsty przewiezione 
stołpeekiej. dokonano morderstwa całej rodziny.w- groźnym stanie do szpitala, a mśeiciolkę za­
miejscowego kupca Millera. Zamordowany z o- aresztówano.
^kał Miller, żona jego. córka i syn. W szyscy J M ręce policji warszawskiej wpadł by ły 
mieli rozbite czaszki uderzeniami siekiery. T’o- wachmistrz 4-go dywizjonu żandarmerji, Wład. 
licja wdro-żyła natychmiastowi' dochodzenie. Stępień, zdegradowany za nadużycia i dezercje. 
Mordercę aroszttSwa-uo. Okazał się nim dezerter oraz sż 34 razy rejestrowany w kartotekach 
z 15 p. p w Dęblinie, Markiewicz Leor, «taTy po lc ji za różne przes.ięnstwii: Ostatnio Stępień, 
mieszkaniec. Sto-lpców-. Po dokonaniu mordu ij-rzybrany w mundm żandarma, ..urzędował11 
Markiew-icz zrabował 1.000 z L  wieki. ilośM -v Warszawie, badając" dokumeniy ji^ób w  wie- 
tytoni-u. oraz irune tnwąry. |ku poborowym, na które nakładał kary nienię-

\7\padek n iez ły  klei zemsfv kęrtiiecęj sdn-! żne. W  tein sposób naciągnął kilkadziesiąt osób. 
rzył f i *  w  Poznaniu. Do mieszkania red-ziny o \? enegda.i miarka złego przebrała się i Stę- 
Pawlickicb przybyła. 20-1 etuiaićsłużąca Mai ja ; p*eń powędrował do kryminału.
Marczak, która z Pawlickim mBla jakieś rn-/. | W ielką %Heś Czartowszczyk ad Tomaszów 
rac-himki finansowo. Pożyczył on od niej pod .'ląbolfki n; .\i- ził onegdaj straszny pożar, ktć- 
pozo-en? małżeństwa, mimo że fcył już żonaty, ry wjbuchną? ; . i ; : i  nocą. gdy mirezkańcy wio- 
3 tysiące złotych. Mnrczakówna zażądali zwro-jski byH. po-grążeni w  głębokim -’"V. Mimo ak­
tu pieniędzy. Gdy nio otrzymała tóndnei Hnó- ,cji raŁnn-kćJffęi spłonęło 36 całkowitych zabu- 
wiedzi, usiłowała oblać Pawlickiego kwasem ćowań gcc.podarskich z plonami i inwentarzem, 
siarczanym. Paw l!-ćki uskoczył ^  bok. a .w a « • Przypuszczają. ^eViogień podłożyła ?A ''U icza  
nofiairzyl silnieP obecną w mieszkaniu Helenę, ręka.
Wzoran. oraz żon'' Past lichiego i 9-Iehnujgo O. I — •—<—

podróż okrętem przez Kopenhagę do Ordo.
Trocki zwrócił się do konsulatu ooNkiego 

o otrzymanie w izy na przejazd przez Polskę. 
W  tej chwili niewiadomo jeszcze, czy władze 
polskie w !zy  mu udzielą.

O IZBĘ LE K A R S K O  - D E N TYSTYC ZN Ą .
Mim. Spraw TYf-wnętrznych zwróciło sio do 

zawodowych organizacyj leka-zy - dentystów 
o przedstawienie projektów w sprawie powo­
łania do życia Izb , Lekarsko - Dentystycznej.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o na>rychlejsze ■uregu­
lowanie prenumeraty-

ZŁODZIEJE KO LEJO W I ZASĄDZENI.

Przed okręgowym sądb.m we Lwow ie za­
kończyła się rr&prawa przeciwko szajce nie? 
bezpiecznych złodziei kbkjowyc.li. którzy na­
raził! skarb państwa na straty idące w setki 
tysięcy złotych. Główny członek tej czajki 
skazany został na półtora roku ciężkiego wię- 
rzienia, kilku innych najmniejsze kary.

Pslran t s^zany za bicie wlęźira.
Jak donoszą z Poznania przęd tamtpj>z\m 

sądem okr. stanął ponownie b. posterunkowy 
P. P. z Obornik Franciszek Maćkowiak. Akt 
oskarżenia zarzucał podsąclnemu pobicie w ro­
ku 1928 na jarmarku podczas pełnienia -służ­

by gospodarza Hugona Miillera, Będąc w sta­
nie podchmielonym, ściągnął post. Maćkowiak 
pijanego Miillera z wozu j zaczął się "tad <iim 
znęcać. Dopiero dwaj koledzy zapobiegli dal­
szej masakrze ofiary Maćkowiaka. Na post 
P. P. pijany posterunkowy znowu zaczął ko­
pać aresztowanego, tak. że po wypuszcze­
niu go na drugi dzień z aresztu. Muller musiał 
udać sie pod opiekę lekarza.

Maćkowiakowi, który był już skazanym na 
3 m esiąee więzienia, zawieszoni wykonanie 
kary na przeciąg trzech lat.

Z życia Wieliczki.
Budowa ta li gimnastycznej przy gimnazjum,

Staraniem obecnego kierownika gimn. państw, 
p. Chmielą, na wiosnę mają być rozpoczęte pra­
ce nad budowa bali gimnastycznej, która była­
by zarazem i salą teatralną.

Zakaz saneczkowania s'ę. VP związku ze 
śmiertelnym wypadkiem, którego ofiarą padła 
16-letnia Weglarska. Magistrat wydał zakaz sa­
neczkowania się po ulicach i chodnikach, ale 
nie wyznaczył bodaj jednej z bocznych ulic, 
która mogłaby bytji prymitywnym torem sa-necz 
kcwyn! dla młodzieży.

Opłatek11 w Soaałicj!. W  niedzielę urzą­
dziła sodalicja przy ygirunazjum meskiem uro 
czystość ..Opłatka'1. Bodalisi. iak jedna rodzi1 
na. zebrali się w towarzystwie kS5 Moderatora 
Dr. Szwoji. niektórych profesorów, gości 
sfor duchowieństwa i .Komitetu Rodzicielskio- 
go ” . Na uroczystość złożyły'^ię- .jase łka11 ode 
grane przez dzieci z •„Ochron-k: ..Szopka" i t.
n.. oraz w-'spólna koiacja. ’

Otwarcie toru łyżwiarskiego. Sraranism .K -0 
la sportowegoiĄ.przy paitetw. grnnazjum. otwar 
to w  parku MiekietMcza tor łyżwiarski, wieczo­
rem oświetlony i wzorowo utrzymywanv przez 
zarząd , Koła” . (Jot.)

Bulwary PśłsudsKiego we Mecfawku.
Z Włocławka pi-^zą nam:
Rada m. )Vlocławka przez kilka lat opierała 

się nazwaniu ulicy lun placu imieniem osób ży­
jących. I dopiero w  momencieg kiedy, zdawało 
się miara niopmrwości w Polsce już się prze­
brała. kiedy w Brześciu zamknięto wybitnych 
przedstawicieli narodu, kiedy o Brześciu zaczę­
ły  ju-ż krążyć ponure pogłoski. Rada m. uchwa­
liła nazwać Bulwary im. marsz. Piłsudskiego. 
Uchwała zapadła wśród ciszy, bez jakiegokol 
w jęk entuzjazmu, ale też i ,'bez protestu. Prze­
wodniczący rady nawet nie usiłował odwlec 
sprawy, a miał po temu podstawy, bo kdku 
radnych wyszło. Polskie Zjednoczenie Gospo­
darcze. niby narodowo, niby -linjel1 posiadają­
ce. częściowo oddało głosy za wnioskiem, czę­
ściowo sie wstrzymało, a jcześciowo opuściło sa­
lę. Galerja była pełna. W  pierwszym rzędzie 
siedział .pan... z policji, oczywiście niej w mun­
durze. Ciekawi jesteśmy, czy i kiedy będziemy 
mieć w  Włc-clawku ulice Hallera, Dmowskiego, 
Korfantego, nie mówiąc już o po.na-dpobtycz- 
nym geajurzu Paderew-skiego. Trzeba być bo­
wiem sprawiedliwym. (jol.).

Pifiwa placówka un*ina 
w Lubelszcz]rźni&.

W  hlstoryczne-m Horodle n/Bugiem otwarto 
pierwszą placówkę unijną na terenie diecezji 
Lubekkiej.

Czyniąc zadośq| prośbie ludności prawo- 
sła: Dej, pragnącej teraz wrócić do wiary 
swych ojców —  jak .pka.no w podaniu, —  
Najdostojniejszy Pasterz Lubefeki wysiał do 
Horodła dwóch księży obrządku wschodn'pgo, 
celem urządzenia nabożeństw Bożego Narodze­
nia według starego stylu (7— 9 stycznia). Uro­
czystości wypadły imponująco. W  miejsc,owej 
c-erkwi. dawniej kościółku unickim św. Miko­
łaja. odfjrawiano wspóln.e (soborno) codzien­
nie nabożeństwa z całym przepychem liturgji 
wschodniej. P ;ęknie śpiewał chór. zorganizo­
wany i prowadzony przez djakona Marczuka, 
b. prawosławnego. Miejscowa ludność pra :vo- 
sławua 5 okoliczna gromadziła się bardzo licz­
nie. Z rozrzewnieniem patrzono na, starców- 
uuitów. klęczących ze łzami w oczach i modlą­
cych sie przed dawnemi ikonami imi-ckiemi. 
usutnetemi swego czasu przez rząd rosyjski, a 
które. m1z\A wróciły na dawne swe miejsce.

Dla prowadzenia tej ważnej placówki unij­
nej drdestował Ko. Biskup Lubelski. 0. Łysk? 
Bazvl.ianina. który zamieszkał w  Horod*°.

Program ohnhodu 40-iecia encykliki 
„Rerum *l0v?riłm“ e

W Ćitta del Vaticauo ogłoszono program 
uroczystości, związanych z obchodem 40-leci? 
encykliki „Rerum Noyarum11. Program ten jest- 
na>'epuiący: 13 maja —  zbieranie się narodo­
wych pielgrzymek, nrzybyłych do Rzymu. 
14-go maja o godz. D- tej rano uroczysta Msza 
św w bazylice Laterańskiej, poczem nochód



Str. 4. „GŁOS NARODTT41 z dnia 16-go stycznia 1931. Nr. 15.

ców i założeniu kamienia ■węgielnego na pamiąt­
kę międzynarodowej pielgrzymki. Tegoż dnia 
o godz. 10 w  podwórzu pałacu Kancelarji 
uczczenie pamiątki encykliki przez przedsta­
wicieli, biorących udział w uroczystości. Na­
stępnie dn. 15-go maja o godz. 9-tej rano Msza 
św papieska w bazylice Watykańskiej, a po­
południu —- poutyfikalna audjencja w "odwor- 
cu św. Damazego. W  dniu 16 maja odbywać się 
będą oddzielne uroczystości wśród pielgrzymek 
narodowych, a w dniu 17-ym —  „T c  Deum44 
w  bazylice Laterańskiej, odprawione również 
ku jednoczesnemu uczczeniu stulecia synodu 
w  Efezie. —  (K A F ).

Nowe cenne rezerwaty przyrody

W ułŁWie lawy i wrzącei wody.
Z  Poma w  Argentynie donoszą o trzykrot­

nym wybuenu pobliskiego wulkanu, po któ­
rym nastąpiło trzęsienie ziemi. Zniszczyło ono 
całkowicie miasteczko Poma, przyczem 35 
mieszkańców poniosło śmierć. W  miejscowości 
JKobrez są liczne ofiary w ludziach. Gwałtowno 
■wstrząsy podziemnie połączone były z ogłu­
szającym łoskotem. 'M ieszkańcy wyrzuceni 
2 łóżek wypadli na ulicę, gdzie zetknęli się 
z deszczem rozpalonych kamieni i strumienia­
mi wrzącej wody. W iele  domow runęło w  gru­
zy. Zbiory zostały całkowicie zniszczone.

Księża lekarzami kolonjalnymi.
N a fakultecie nw dycznym w  Paryżu odby- 

16 się uroczyste wręczenie dyplomów dokto­
rom .medycyny, którzy po specjalnych trzy­
miesięcznych etudjach wyczerpujących ziożyli 
egzaa "u z medcyny kolcnjalnej Na zakończę 
nie uroczystości dziekan wydziału medycznego 
•wygłosił mowę. w  której podkreślił zasługi Oj 
eów  Białych, zgromadzenia misyjnego, działa­
jącego w  A fryce. Kun- najleoiej ukończył O. 
Goamir son ze zgromadzenia 00 . Białych, 
doktór mody cyny.

Propaganda antyreSigljna w Niemczech
N a rozkaz Moskwy niemiecka ipartja komu­

nistyczna ma się zająć jaiknajeneigiczniej pro­
pagandą antyreligijną. Na święta Bożegó Na­
rodzenia zorganizowano w  tym celu w  Berlinie 
manifestacje komunistyczne. Próbowano roz- 
ipilakatować po mieście af'sz specjalny na-szczę 
ście jednak crazura nie donuściła do tego. N a­
tomiast udało się dość szeroko rozpowszech­
nić no bardzo niskiej cenie kalendarz komu­
nistyczny o charakterze antyreligimym.

Nieudały pochód głodowy Anglików.
W  miejscowości Caeaas w  południowej 

W a lji zebrało się 1000 bezrobotnych, którzy 
zamierzali się udać do miasta Bridgend, aby 
tam zdobyć sobie środki żywności. Po  przeby­
ciu 15 kilometrów, dotarli do Maesteg, gdzie 
ną spotkanie im wyszedł silny oddział policji. 
Robotnicy wzbraniali się początkowo ustąpić, 
te^z na skutek interwencji przywódcy rozeszli 
się w  spokoju. W ypadek ten jest charaktery­
styczny dla stosunków, jakie zapanowały 
w  obwodach górniczych południowej Walji.

Nowa ofiara Oustrica.
Szef wydziału personalnego paryskiej pre­

fektury policji, Benoist, usunięty został w  tych 
dniach ze stanowiska. Oskarżony on jest o 
przyjęcie łapówki od Oustrica w  wysokości 
i7.00u franków. Prace parlamentarnej komisji 
śledczej w  sprawie Ous,irica trwałą w  dalszym 
ciągu.

Do Franci! i Czechosłowacji jadę Niemcy
by zonaczyć film Remarąu^a.

Słyńmy film J2. M. Komairque‘a „N a  zacho­
dzie bez zmian11/  wyświetlany jest obecni -. 
z wielkiem powodzeniem w  stolicy Słowacji. 
Bratysławie, oddal on .j od Wiednia o 2 godziny 
jazay pociągiem. Z porwbdu niebywałego ruchu 
na tej linji, spowodowanego gromadnemu wy- 
cieczkami Wiedeńczyków", pragnących ujrzeć 
wspomniany film, dyrekcja kolei austrjackich 
zmusz< na była zapro wadzić kilka specjalnych 
pociągów.

Podobna sytuacja wytworzyła się w Niem­
czech. Oto onegdaj 250 badeńczyków pod wo­
dzą posła Reichstagu, Re nhol Ja, pojechało do 
Francji oglądać film ltemarque*a. Udali się oni 
w  autobusach do Strassburga, i tu. w  jednymi 
z  kinoteatrów, przyjrzeli się filmowi, którego 
wyświetlanie zostało w  Niemczech wzbronione 
port pTesią lihlp/rowc-ow.

3.000 CZASOPISM W  CZECHOSŁOW ACJI.

Sporządzona niedawno statystyka prasowa 
wykazała cyfrowo, że na obszarze państwa cze- 
chosIpwaLkiago wychodzi w chwili obecnej oko 
ło  3 000 czasopism, różnej treści. Dzienników 
ukazuje się 185 z < zego 68 w języku c.zaskim 
i słowackim. a.’62 w niemieckim. L :czba tygo­
dników wynosi 655. z tego czeskich i słowac­
kich 336 130 niemieckich. Polacy posiadają
6 tygodników politycznych i 2 treści religijnej.

CHRONIĄ ŁOSIE, CZAPLE I RZADKIE D RZEW A PRZED ZA G ŁA D Ą

łukowskiem, w uroczyskach leśnych Jata i 
Topór, dla Ochrony wyspy rodzimej jodły, k tó ' 
ra tutaj osiąga północno-wschodni kres swego 
geograficznego zasięgu w Europie. Trzeci rezer­
wat, położony w  pobliżu pierwszego, w nadle. 
śnictwie Rajgrodzkiem, w obrębię Tajno, liczy 
■100 ha i chroni przepiękny typ drzewostanu, 
zwany grondem.

Ostatni wreszcie t. zw. „czapliniec;t, poio- 
pierwotnej przyrody olbrzymiego torfowiska, żony również w tem samem nadleśnictwie, 
w  losie typu poleskiego, żyje stado łosi, wy- choć co do swej powierzchni .mały. stanowi 
sunięte w tej placówce najdalej ku południo- wzbogacenie liczby naszych rezerwatów ptasich’ 
weniu zachodowi Europy. j chroniąc na swej powierzchni, wynoszącej oko-

Drugi rezerwat, o łącznej powierzchni prze- lo 12 ha, olbrzymią kolońję czapli, 
szło 300 hektarów utworzono w  nadleśnictwie j    : c S -------  —

Dyrekcja lasów państwowych w Siedlcach 
założyła ostatnio nowe rezerwaty leśne, nie­
zwykle cenne z punktu widzenia nauki i ochro­
ny przyrody.

Pierwszy to duży rezerwat, zasługujący 
na miano „Parku Narodowego11, obejmujący 
zgórą 2.000 h out arów powierzchni utworzony 
na t. zw. „Czerwonem Bagnie*', w nadleśnic­
twie Rajgrodzkiem, gdzie na tle wspaniałej i

WIÓDŁ PODWÓJNE ŻYCIE.

Z nidmiockiogo miasteczka Tucrnich zhi< gl 
zagranicę kasjer miejski Schloemcr. ograbiw­
szy majątek miasta na 120 tysięcy marek. Za­
rząd miasta jest przez tę defraudację zupełnie 
zrujnowany. Przez 25 lat Scłtloemar uchodził 
za jednego z najsumienniejszych urzędników. 
Dopiero śledztwo wykazało, że prowadził on 
podwójue życie. Po  urzędowaniu przelreral się 
w wytwornego światowea i na noc wyicż-lżał 
do większych miast, by tam w nocnych loka­
lach na prawo i lewo wyiizboać pieniądze.

Zwłoki rodziny carskiej znaduą s>ę w Paryżu,
W Y W IA D  Z B. POSŁEM CARSKIM  W  RZYM IE

Jeden j  wy bitnych dziennik trzy francu­
skich de Hautedocue, zamieszcza na łamach 
dziennika „P etit Journal4' ciekawy artykuł, do 
tyczący zwłok carskiej rodziny. Wiadomości 
swe czerpie dziennikarz z rozmowy z byłym 
posłem carskim w Rzymie, Girseni. wykonawcą 
testamentu wielkiego ks!ęcia Mikołaja Miko- 
łajewicza. Rozmowa, jaka boczyła się ostatnio 
we Francji, miała przebieg następujący:

—  Czy to prawda, że zwłoki carskiej ro­
dziny przechowywane Są dotychczas w safesie, 
pomimo, że upłynęło od tego czasu dziesięć 
lat?

—  Nie jestem upoważniony do tego, aby 
dać ścisłą na to pytanie odpowiedź.

—  K to  objął pieczę nad zwłokami człon­
ków carskiej rodziny?

—  Ja. Powierzono mi ją wraz z dokumen­
tami, które, jak przypuszczam, nio są niczem 
innem, jak tylko matorjalem śledczym, doty­
czącym stracenia rodziny cesarskiej. Śledztwo 
nie jest jednak ukońozcue. Naturalnie do do­
kumentów tych dołączono „corpus delicti". 
O ile chodzi o te pozostałości cielesne, to przy­
puszczam, że są to rzeczywiście zwłoki rodziny 
carskiej. Twierdzić tego jednakowoż stanow­
czo nie mogę. Są to przedmioty tworzące nie- 
oddzielną część materjalu śledczego, zebranego 
ijrzez sędziego Sokołowa. Jakkolwiek pozosta­
łości te otaczam wMiką czcią, to jednak nie 
przyjąłbym odpowiedzialności za ich prawdzi­
wość.

—  Przecież sędzia śledczy Sokołow w  siwej 
książce wydanej krótko przed śmiercią, udo­

wodnił, że rzeczywiście chodzi tu o zwłoki 
książąt Romanowów?

—  T o  jest tylko przypuszczenie sędziego 
Sokołowa. Jest ono wprawdzie bardzo autory­
tatywne, ale niestety tylko przypuszczenie.

—  Co należy sądzić o formalnych zezna­
niach świadków i dowodach tych osób, które 
uczestniczyły w dramacie?

—  Sokolow zmuszony był wyjechać do .Te- 
katerynburga i nie mógł wypełnić siwego za­
dania. Dlatego nie mogę nic konkretnego 
twierdzić o pochodzeniu zwłok, W ielki książę 
Mikołaj Mikolajewioz był gorącym patrjotą 
i przyjacielem Francji. Według jego zdania, 
majątek mnie powierzony będzie miał w przy­
szłości w ielkie znaczenie państwowe. Nio na­
leży, ani też nigdy należeć nie może do pry­
watnej rodziny cesarskiej. W szelki materjał 
musi być ponownie przestudiowany, a może 
się to stać wówczas, gdy śledztwo w roku 1919 
przerwane, wznowione zostanie w  wolnem pań­
stwie rosyjskimi. Przedmioty, dokumenty oraz 
zwłoki pielęgnowane są z największym pie-- 
tyzmom. Zarządziłem, aby majątek ten odda­
ny został w ręce godne zaufania, na wypadek, 
gdyby okoliczności odeinnie niezależne, unie­
możliw iły mi ochronę tych pamiątek. Gdyby 
rodacy moi żądali odeinnie sprawozdania, 
mógłbym im powiedzieć daleko więcej, aniżeli 
panu. N ie jestem jednakowoż jedynym stró­
żem tych drogich dla uas Rosjan skarbów, ale 
też nigdy nie wyjaw ię nazwisk tych. którzy 
wspólnie ze mną ponoszą za ich całość odpo­
wiedzialność.

D z i ś  p r e i r r e r a !

w kinie dźwiękowem f A N D H
W ś  n p e » m j & r a !

f  F ------------------------
ul. św. Gertrudy 5

Genjalne w inscenizacji, porywające czarującą melodią. Kapitalne arcydzieło dźwiękowe śpiew- 
no-amzyczne. Bezwzględnie najpiękniejszy film  dźwiękowy doby współczesnej.

S T U D E N T  Z S Z I0 K D 0 L 1 1 U
Potężny hymn miłości młodzieńczej. — Zachwycający film

z życia studentów.
W  głównej ról i : Brat słynnej GRETY GA RBO SVEN O A  2 8 0  ELŻBIETA FRlSK, STINA BERG, 

Przebojem karnawału będzie pieśń .Melodia szczętcia* główny motyw tego filmu.

W prog ram ie  d o bo ro w e  dodatki dżw iękow e.

Początel; seansów codziennie o godz. ó. < i nio 

C en i n r e js c  n o rm a ln e . — = = = = =
wieczór w niedziele j święta o godz. 3 popoi. 

 —  Sa ia  d o b r z e  o g r z a n a

W YBUCH W  FAB R YC E  AMUNICJI.

Jak donoszą z Wiednia, w fabryce amunicji 
w IIŁrteubergu wydarzyła się dziś eksplozja 
skutkiem czego jeden robotnik został zabity 
a jego pomocnik ciężko ranny. Sala, w  której 
nastąpił wybuch została zniszczona.

LINDBERGH K U P IŁ  W YSPĘ .

Jak donoszą z Nowego Jorku, państwo Lind 
bergh kupili wyspę, położoną, o 4 mile od w y­
brzeża stanu Maine. W yspa tą, nosząca nazwę 
Garden Islanfl. ma im służyć jako miejsce po­
bytu w koie.

W  AM ERYCE N AJW IĘC EJ 
RABJOSŁUC.HACZY.

Stany Zjednoczono posiadają, wodtug ostat- 
r.inj rejestracji. 13.478.000 radjosiuchnczy. N a j­
większa ilość sympatyków rad ja przypada na 
stany Kalifornia. N . Jork i Illinois które toż 
wykazują największą ilość posiadaczy sam-ocho 
dów.
PODESZW Y Z DRZEW A... W  SOW IETACH.

Moskiewski komunistyczny dziennik „P raw ­
da’4 donosi, żc wskutek braku skór, wyższa rd-' 
da gospodarcza sowietów postanowiła przysta­
nąć do wyrobu podeszew z drzewa. W edług opi- 
nji fachowców sowieckich podeszwy te całko­
wicie zastąpią wyroby skórzane.

W  HISZPANJI ŚNIEG.

Jak donoszą z Madrytu, w całej Hiszpanji za 
znaczył się wczoraj gwałtowny spartol; tempe­
ratury, W  stolicy spadł wczoraj pierwszy śnieg.

CHIRURG ODDAŁ W ŁA SN Ą  KREW  
D LA  CHOREJ.

Cnlrurg rzymski, prof. Stopploni, dokony­
wał operacji na pewnej młodej koDiocic, gdy 
nastąpił nagle nieprzewidziany wewnętrznj w y 
lew  krwi Ty lko  natychmiastowa transfuzja 
krwi mogła uratować ch-orą. alo nie b y ło ‘chwili 
czasu do stracenia. Żadnego z zawodowych 
dostarczycieli brwi, którymi się w  takich wy­
padkach posługiwano, nie było w  szpitalu, na 
szukamie ich nic było cza-m, doktór więc bez 
namysłu ofiarował swoją krew, ratując w  ton 
sposób pacjentkę od pewniej śmierci.

STUDENCI EGIPCJANIE NIE MOG\ ŻENIĆ  
SIĘ Z  CUDZOZIEMKAMI

Na mocy najnowszego okólnika egipskiego 
mi aisterstwa oświaty, studentom nie wolno się 
będzie żenić z cudzoziemkami. Zakaz torf tło- 
maczy się faktom licznych ożenków egipcjan, 
studjujących zagranicą, w rezultacie ezogo rząd 
egipski ma potom sporo kłopotów dyploma­
tycznych z rządami państw obcych na tle przy­
należności państwowej danej pary małżeńskiej.

fwot t.
Thinbsrq zbćw pobił rekord świata.

Słynny rekordzista światowy w jeździe na 
łyżwach. Thunnerg startował w  dniu t3 bm. 
w St. Moritz bijąc w znakomitym czacie: 42.6 
s. rekord świata w  biegu na 500 metrów

Siódma , ziota kierowrvoa“ .
Znany polski automobilista. Maurycy ht, 

Potocki, oprócz tytułu automobil -wego mistrza 
Polski na 1930 rok otrzymał złotą kierownicę, 
odznakę honorową elity polskich jeźdźców au 
tomobil owych.

Dotychczas do elity zaliczeni zostali: Jan 
Rijiper, Janusz ReguLki. Henryk L iefeld4 Pa­
weł BiLckan, K. Raczyński. Stanisław -Szwarc- 
stein i Maurycy Potocki.

N A JW IĘ K S Z Y  TOURING  C L L 3  ŚW IATA .
W łoski Touring Club jest największa tego 

rodzaju organizacją na święcie i liczy 400 ty ­
sięcy członków.

K A N A D Y J S C Y  HOKEIŚCI W  BERLIN IE .
W  zimowym pałacu sportowym w Berlinie 

zadebiutowała onegdaj hokojewa drużyia stu­
dent. kanadyjskich „Manitoba'% która weźmie 
udział w  turnieju światowym w Krynicy. Ka­
nadyjczycy rozegrali mecz z mistrzem Nie- 
mice „Berliner S. C.44 wygrywając lekko w sto­
sunku 5:1.

PoVaz mi T. 0. H  w Etriiyni Tatrze.
Z okazji karnawału pokazano nam rcwjo 

przepięknych (i zapewne kosz to u nych) toalet 
balowych i kilka .jaskółek44 wiosennych. W ie­
my o tom —  hu bardziej na dworze się '|ciem- 
nia, tom bardziej suknia kolrnca się wydłuża. 
Wieczorem sięga kostek (nie Ko- tek Biernacki, 
lecz kostek od stóp), a o północy'na balu wle­
cze się w postaci trenu po posa.clz.ee. Czyż ma­
my mówić o tem. żo wspani.de .^ortics44 i ..ca- 
pe’y 4’ przybrano aplikac jami z futer, suknie'ba­
lowe, od których widchu mdleją z zachwytu
kobiety   są niedostępne i piękno jak nn.kzyst
sza poezja? Z tłumu tualet olśniewająeycli wy­
mieńmy jedną: suknia cala czarna z dTugicmi 
rękawami; przy mankietach i 1 pwawogo ramie­
nia spływająca na piersi przyrzucona biała siat 
ka koronkowa.

Ten doroczny pokaz mód, urządzany na ce­
le humanitarne p rzez.T . O. 51. nie jest t ;lk o  
rewją modeli reklamowych: jest także przed­
stawieniem. Ożywiła prz«dewszv?ikicm tę im­
prezę strona baletowa- wyreżyserowana skła­
dnio przez prof. A. Hankusa; zwłaszcza dwa, 
solowe występy jago uczenie. Krysi Lewandow­
skie] i Halusi Motyczyńsk ei podobały sio bar­
dzo. Poza tem wszte-tko tam bv1o podminowane 
tańcom; nawet manekiny nosiły nazwo nrzebn- 
•JŚw tanecznych. W  rterładzie moddi należy 
nodkroślić^dystynkcję j szyk i r  Kloń«4;5ej i 
Leszczyńskie!, urodę no. Lasoniównei i Star- 
kównej i milutką p. Ghitelówn® Nad wszyst- 
k?em nnos!ł się b&szny wzrok właśc.ięfeli rekki 
mowaujmh film. oraz glos czyli ..spiritus mo- 
vcns,£ p Z. Dr dyń sicie j. finafd

BmsEnnceBmramel

T)v rp k c iu  K o n c e r tó w  P a ła c  c n isk i 

Wł. BoioAski Rynuk €9. 34.
I C Y K L  '

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Yittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 

Jan Dabmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Sehacbtenbeeka 

La,?zló Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski. pianista 

Alfred Hoebn. pianista 
Leopold Mu en zer, pianista (cykl z tr/.eob 

koncertów).

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z gardmobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cm  biletów. Za*. 

mówienia abonammtów przyjmuje kasa -za­
mówień przy składzie foĄerń.inów W ł Srx 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 34.
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Kraków, dnia 16-go stycznia 1931
P i ą t e k  16: św. Marcelego.
S o b o t a  17: św. Antoniego.
S o b o t a  17: wsch. słońca o godz. 7.32, 

zach. o 16.28.

SPOŁECZNE W ARTO ŚC I CHRZEŚCIJAŃ­
STW A . Z ramienia Djec. Akc ji Katol., Związek 
Inteligencji Katol., podjął prowadzono dotąd 
wykłady piątkowe w  Domu Katol. (Straszew­
skiego 18) dla inteligencji. Najbliższy z tych 
wykładów roligijno-naukowycli wygłosi dziś 
t. zn. dn. 16 bm. o godz. 7 wieczorem X. J. 
Urbaz., T. .1. pt. „Społeczne wartości chrześci- 
jadstwa!t. Wstęp 50 gr. dla młodzieży akade­
mickiej i uczniów wyższ. szk. wolny.

OFIARA n a  O D NOW IENIE  KOŚCIOŁÓW 
KRAKOW SKICH. Z okazji pobłogosławienia 
w  dniu 11 ban. w  kościele św. Agnieszki związ­
ku małżeńskiego p. Antoniego Ignacego Sarny 
oficera re. i rewidenta wydz. skarb, z p. KJotyldą 
Bronisławą Macińską z Katow ic, złożyła rodzi­
na na odnowienie kościołów N. P. Marji. św. 
Piotra. Bożego Ciała i św. Agnieszki po 25 zł. 
do rąk zarządów tychże kościołów, które dzię­
kując za te ofiary szlą życzenia „Szczęść Boże 
Młodej Parze11.

TE LE FO N : PO LSKA , K A N A D A , M EKSYK . 
Z  dniem 10 bm. zostały dopuszczono wszystkie 
urzędy w  Kanadzie i Meksyku do ruchu tele­
fonicznego z Warszawą, Bielskiem. Bydgoszczą. 
Gdynią. Katowicami, Krakowem, Łodzią i P o ­
znaniem.

P Ę K Ł A  RU RA W ODOCIĄGOW A w domu 
pod 1. 9 przy pl. Wolnica w  mieszkaniu na I I I  
p. a buchające strugi wody zalały całe piętro. 
Wezwana straż pożarna zamknęła dopływ  w o­
dociągowy, wypompowała wodę i zabezpieczy­
ła sufit I I  p. przed zawaleniem.

W ŁA M A N IE  DO WOZU KOLEJOW EGO, 
i Wczoraj rano niewyśledzeni dotąd osobnicy 

włamali się do wagonu kolejowego na dworcu 
towarowym  i skradli skrzynię herbaty wagi 29 
kilogramów.

ZAW IAD O M IE N IA  I ^K O M U N IK A TY .
BAL AKADEMICKI. Z pośród wszystkich ba­

lów karnawałowych na czoło wysunie się z pew­
nością tradycyjny Bal Akademicki, noszący wła­
sny styl wytwornych zebrań elity towarzyskiej 
naszego miasta i prowincji. W  b. r. Bal Akade­
micki odbędzie się dnia 17 h. m. jak zwykle w Sta­
rym Teatrze. —  Zaproszenia można otrzymywać 
przy u!. Jabłonowskich 10/12. Teł. 10557. '

ZABAWA AKADEMICKIEGO KOŁA MIŁO­
ŚNIKÓW DRAMATU KLASYCZNEGO odbędzie, 
sic w sobotę 24 b: m. w .Tamie Michalikowej. —  
•Szczegóły w" zaproszeniach, które wydaje Komi­
tet codziennie od godz. 7.0G u Michalika.

W IECZÓR T O W A R Z Y S K I W  K A TO L . ZW IĄ Z  
KU POLEK, urozmaicony produkcjami młodzieży 
z Bursy i Internatu — poświęcony rocznicy Pow­
stania Styczniowego, odbędzie się w sobotę 1 " '" °  
b. m. o godz. G-tej wieczór w lokalu Związku, Ry­
nek główny L. 9.

Szpital 00. Bonifratrów w roku 1930.
Na 1966 chorych opuściło szpital 1392 osoby zupełnie wyleczone.

>? ubiegłym roku leczyło się w szpitalu OO. 

Bonifratrów w  Krakowie 1.966 chorych, z k tó­

rych opuściło szpital 1.392 po zupełnem w y le ­

czeniu, 311 w stanie znacznego polepszenia, 56 

nie wyleczonych z powodu niezgodzenia się na 

operację lub nieuleczalności choroby, zmarło 94.
Pod względom wyznania było 1.760 katoli­

ków, 15 gr. (katolików, 1 Ormianin katolik, 10 

ewangelików, 2 prawosławnych, 2S1 wyznania 

mojżeszowego. Dni leczcuia było 41.935, dzien­

nie pozostawało w  leczeniu 115 chorych, a ka­

żdy chory przebywał w szpitalu przeciętnie 21

chorych, w  ambulatorjum ocznem przyjęto 

5.770 chorych, w  ambulatorjum uszu, nosa, 

gardła i krtani udzielono 17.165 chorym porad 

lekarskich, w  ambulatorjum chorób skórnych 

przyjęto 2.325 chorych.
Rozpoczęta w  roku 1929 rozbudowa szpitala 

znaczne w tym roku zrobiła postępy. Udało się 

Zarządowi szpitala mimo znacznych trudności 

inaterjalnyeh nadbudować nad głównym gm a­

chem drugie piętro, przez co uzyskano na par. 

terze ubikacje na poradnie dla chorych przy- 
chodnich. W  nadbudowanem piotrze mieszczą

dni. W  laboratorjum Róentgenowskim zrobiono \ się seperatki dla chorych klasy pierwszej i dru- 

677 zdjęć i 168 prześwietleń. Operacyj wykona, gicj ^rządzono wedle najnowszych wym ogów

no 1.190. W  ambulatorjum ehirurgicznem udzie­

lono porad lekarskich 3.375 chorym, w  ambula­

torjum chorób wewnętrznych badano 2.544

hygjeny i wygód mogących zadowolić najbar­

dziej wybrednych pacjentów.

Wyznaniowe instytucie dobroczynne
wolne od kontroli państwa.

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k ie g o
Piątek: „Klub kawalerów" (przedst, popular­

ne — ceny zniżone).
Sobota: „Radość kochania" (premjera — no­

wość-).
Niedziela po południu: „Betleem polskie" (ceny 

najniższe).
Niedziela wieczór: ..Radość kochania" (nowość). 
Teatr krakowski w Cieszynie: Sobota 17-go

Stycznia „Roxy!l.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek; „Czyście już widzieli Zulę w Bagateli". 
Sobota: ..Czyście 'już widzieli Zulc w Bagateli".

R HPERTU A R K  INOTF ATRÓ W.
W ANDA: ..Student z Sztokholmu".
APOLLO; '„Janko muzykant" (w gl. rolach Ma- 

licha. W. Conti, A. Dymsza).
CORSO: „Z dnia na dzień" (film polski). 
SZTUKA: ..Parada Paramountu (w g l roli 

Maurice Chevalier).
W ARSZAW A: „Nibelungi" (w gb roli Paweł 

Richter). "
UCIECHA: ,,CilIy“  (w gl. rolach Marilyn Miller 

oraz Aleksander Grav).

,  JUTRO W  SOBOTĘ PREMJERA KOMEDJI 
LUDW IKA VERNĘUIL‘A  „RADOŚĆ KOCHANIA"
y  Teatrze Słowackiego, w której .nadzwyczaj pio- 
ony.autor poza zwykłą zręcznością techniki pisar- 
skaoj, sięgnął do głębszych dziedzin psycholog.]! 
•kobiecej, zaprawiając ten utwór nietylko zwyczaj-

n * * ’  i  -  o  J r n r n f l 7 . -

Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitcj z 22 
kwietnia 1927 r. poz. 354 Dz. u. 1!. 1). poddane 
zostały państwowemu nadzorowi i kontroli sto­
warzyszenia, związki, instytucje i zakłady, któ­
rych cele należą do zakresu opkki społecznej, 
z wyjątkiem związków .publiczno-prawnych, jak: 
gminy, powiaty, województwa, które podlega­
ją już jako autonomiczne ogólnemu nadzorowi 
państwowemu —  oraz z wyjątkiem związków 
wyznaniowych.

Ogólny nadzór państwowy i kontrola nad u- 
życicm funduszów, nie byłyby jeszcze tak u- 
ciążtiwe, gdyby nic przepisy rozporządzenia wy­
konawczego Min. opieki spoi. ł  23 listopada 
1927 r. poz. 13/28 dz. u. R. P., któremi unor­
mowano drobiazgowo sposób prowadzenia ra­
chunkowości, bilansów', sprawozdań i t. d., a 
któremi objęto nawet formę i rubryki ksiąg ra­
chunkowych i wprowadzono tak uciążliwą ma­
nipulację, że zwłaszcza w  małych instytucjach, 
obsługiwanych pracą bezpiatną osób ofiarnych, 
dochody mogłyby n‘e pokrywać kosztów pro­
wadzenia uciążliwej kancelarji, coby doprowa­
dzić musiało do ich zwinięcia.

N ic też dziwnego, żc instytucje, dbające o 
celowość i skuteczność swej społecznej pracy, 
zaczęły s ię  bronić przed nadmienieni obciąże­
niem zbyteczną formalfetyką, a czynjć to mo­
g ły  tylko organizacje o charakterze wyznanio­
wym pod nadzód państwowy nie podciągnięte, 
które jednak nasze władze administracyjne usi­
łowały także poddać swej kontroli.

Taką obronę podjęło przed mnymi kraikow- 
kio Arcybraotwo Miłosierdzia, a to prz-cdc- 

wszystkiem w  interesie ubogich, którymi się 
opiekuje, nie chcąc i  tak już uszczuplonych 
wskutek dewaluacji swoich środków obarczać 
znaoznemi wydatkami na cele zbytecznej biura- 

U-tyki.

„  , . —  PP-. ---------
-uowicza. .Tednowskiego i Szymańskiego.^ Reży

o-' Joduowskiego, dekoracjo p. Hóżańskie-
niedzielę po południu jasełka Lucjana Ry­

mu „Betlecm polskie", stale w tv«i roku grano po 
cenach najniższych., to też na każdem prcedete 
wieniu, zapełniające widownie do ostatniego miej-

„RO XY-< W  CłESZYNIE. Na zaproszenie Tor 
warzystwa Teatru Polskiego w Cieszynie wyjeżdża 
teatr miejski im. J. Słowackiego w Krakowie 
w sobotę do tego miasta, gdzie w  Teatrze Miej­
skim, w pełnej obsadzie prcmjerowej odegra tak 
popularną, już komedią amerykańska „Iloxv‘\ 

„CZYŚCIE JUŻ W IDZIELI ZULE W’ BAGA-

Magietrait m. Krakowa orzeczeniem z 30-go 
sierpnia 1928 r. 1. Y I .  15.574, zatwierdzanymi 
orzeczeniem krakowskiego urzędu wojewódz-1 ćiimoń
Id ego z 17 października 1928 r. 1. O. S. 4360 . U>m y ^  
uznał, żo Arcybractwo Miłosierdzia podlega n a -: 
dzorowi państwowemu, jako stowarzyszenie ma 
jącc na celu opiekę społeczną nad ubogimi, a 
to bez względu na jego wyznaniowy charakter.

Przeciw  orzeczeniu urzędu wojewódzkiego 
wniosło Arcybractwo Miłosierdzia skargę kasa­
cyjną do Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego, który wyrokiem z 13 listopada 1930 r.
1. R. 320 29, przychylił się do znakomicie uło­
żonych rzeczowych wywodów  zastępcy Arcy- 
bractwa p. Henryka Janczewskiego, adwokata 
w Warszawie i zniósł zaczepione orzeczenie, 
jako z ustawą niezgodne.

W  motywach wyroku wyrazi! Trybunat za­
patrywanie, żo ustawodawca odróżnia stowa­
rzyszenia i związki o  celach opieki społecznej 
od instytucyj i zakładów nie mających osobo­
wości prawnej i że wolą jego było poddać na­
dzorowi państwowemu tylko te drugie intytu- 
eje i zakłady^ choćby one były  własnością or- 
ganizacyj wyznaniowych. Jeżeli natomiast orga 
nizacja wyznaniowa obok swych celów' religij­
nych wykonywa opiekę społeczną samoistnie, 
nie zaś zapomocą osobnego zakładu je j własno­
ścią będącego, to taka je j działalność nadzoro­
wi państwowemu nie podlega.

Spowodowaniem takiego wyjaśnienia sprawy 
przez Najwyższą Instytucję oddało Arcybra­
ctwo Miłosierdzia ogromną przysługę tym licz­
nym organizacjom wyznaniowym, których tak 
potrzebna działalność społeczna mogłaby być 
wskutek mylnej interpretacji prawa zupełnie spa 
raliżowaną.

ennik nasion na 1931 r.
ULRICH

rozsyłany je s t na żądanie

Warszawa, Ceglana 11

dów, a ci sprowadzili policję. Mordercę aresz­
towano i odstawiono do więzień sądowych'.

W- czasie wstępnego przesłuchania na po­
licji. wyszły na jaw  pewne szczegóły, tyczące 
osoby Kochanka, dla niego jako człowieka 
i męża niepochlebne. Wczoraj przesłuchano 
służącą i sąsiadów, którzy złożyli zeznania co 
do pożycia Kochanków.

Jednolite umundurowane uczniów 
szkół średnich.

Stowarzyszenie dyrektorów szkół średnich 
otrzymało z Min. oświaty zawiadomienie, że 
wprowadzenie jednolitego umundurowania mło" 
dzieży szkół średnich w  całej Polsce jest już 
w zasadzie przez ministra zadecydowane. Pro­
jek ty  podane przez Lwowskie Stowarzyszenie 

i Dyrektorów, znalazły się już w  zaintersowancj 
I komisji łącznie z projektami warszawskiemu 
' Test nadzieja, że w  najbliższym już czasie uj 

miasta "  młodzież naszych
szkół średnich w  odpowiednich mundurach, któ­
re na skutek zdrowej konkurencji będą mogły 
być tanie i z trwałego materjału krajowego.

Zniżka cen chleba, mięsa wieprzowego 
i wyrobów masarskich.

Magistrat zawiadamia, że od dnia 16 b. m. 
mogą być pobierane w  sprzedaży detajlicznej 
najwyżej następujące ceny: 1 kg. chleba żyt­
niego jasnego 39 gr, 1 log. chleba żytniego 
ciemnego 33 gr. 1 kg. chleba pszenno-żytniego 
43 gr. 1 kg. chleba pszenno-razowego 48 gr, 
1 kg. boczku i wieprzowiny 2.20 zl. 1 kg. szyn­
ki surowej bez dokładki 2.40 zł. 1 kg. kotle­
tów bez dokładki w  jatkach 3.20 zł, 1 ky. 
kotletów- bez dokładki w  sklcpaeli masar­
skich 3.40 zł. 1 kg. 'słoniny i bilu 2.80 zł, 1 kg. 
smalcu 3.40 zł. 1 kg. szynki wędzonej w  ca­
łości 4.00 zl. 1 ker. szynki wędzonej krajanej 
na części 6.S0 'zł. 1 kg. szynki westfalskiej go­
towanej 5.40 zł, 1 kg. boczku j karczku goto­
wanego 5.40 zł. 1 kg. kiełbasy surowej 2.60 zł. 
1 kg. kiełbasy siekanej 2.80 7.1. 1 kg. kiełbasy 
t. t;w. wiejskiej 3.00 zł. 1 ku. kiełbasy kraja­
nej 4.00 zł. 1 kg. kiełbasy wolę dwie owej 5.60 
zł. 1 kg. wędzonki surowej 2.80 zł. 1 kg. w ę­
dzonki gotowanej 3.20 zł. 1 kg. salcesonu -zwy­
czajnego 2.40 zł. 1 kg. salcesonu z głow izny 
3.20 zł. 1 kg. mles'zaninv zwykłej 3.S0 zł, 1 
kg. mieszaniny lepszej 5.80 zł.

Ceny powyższe obowiązują falc w  sklepach 
niekiarskicK względnie'm asarskiej jak" w  filial­
nych i cpiożywezycł).

Mąż zasztyletował Zonę.
Straszna tragedia małżeftsha na Nowel Oisztj

świetnemu doborowi pozostałych punktów progra­
mu. w wykonaniu całego zesp"olu teatru rewji „Ba­
gatela". - Pani Pogorzelska potrafiła trzymać 
publiczność w napięciu od początku do końca pro­
gramu. Występy p. Pogorzelskiej dobiegają końca. 
W  próbach nowa rewja pełna humoru i świetnych, 
aktualno-politycznych dowcipów, oraz szeregu cie-

W czaraj rano rozegrała sic w Krakowie 
straszna tragcdja małżeńska, która wywołała 
wstrząsająco wrażenie wśród mieszkańców N o­
wej Olszy, gdzie zaszedł mrożący krew w ży ­
łach wyjpadek.

W  domu przy ul. Pięknej mieszkał 34-letni 
Mieczysław Kochanek, ze swą żoną Heleną 
z Caputów, 1. 25 liczącą i 10-nitesięcznym
synkiem. Między małżonkami przychodziło czę 
sto do nieporozumień i gwałtownych sprze­
czek, które przybrały na sile w ostatnich 
dniach. Kochanek od roku był bez, pracy i ja­
ko bezrobotny pracownik umysłowy pobierał 
zasiłek w  wysokości 110 zł. miesięcznie. W  Kra 
korcie zamieszkał w r. 1921, jako porucznik 
rezerwy 17 pp.. a następnie przeniósł się do 
Brzeska, gdzie pracował jako rachmistrz w  tam
tejszym magistracie.

Bo utracie posady w grudniu 1929 wrócił 
do Krakowa i zamieszkał z żoną, na Nowej Ol­
szy. W e w torek  rano wszczął znowu kłótnię 
z żoną. iprzyczem chwycił ią pod gardło i za­
czął ją dusić. W  tym czarne nadeszła służąca, 
która przeszkodziła znęcaniu się męża nad 
żoną.

Nazajutrz t. j. we czwartek 15 b. m. rano, 
gdy służąca wyszła po mleko Kochanek zam­
knął drzwi do kuchni i rozpoczął ponownie 
kłótnie ze żoną. W  czasie sprzeczki żona rzu­
ciła się na niego z tłuczkiem w  ręku chcąc

kawych lusceuizaeyj p. t.: „Bawmy się razem" 
z gosemnym występom jednej z gwiazd rewjowyeh 
J a n in y  . okołowskiej. która w  programie wypełni 
piec. punktów, dając ostatnie przeboje warszaw­
skich nadseenck. —  Kasa czynna od godz. 10 rano 
do 10 wieczór.

go  uderzyć, a wówczas on wyrwał żonie tłu­
czek i uderzył nim żonę w głowę. Gdy K o ­
chankowa upadla na łóżko, mąż wydobył 
z szafki nocnej sztylet i zadał nim żonie kilka 
pchnięć, poczem wyszedł do kuchni. Kochan­
kowa, mimo ran, ostatkiem sil dowlokła się 
do kuchni i tu wskutek upływu krwi upadła 
na łóżko służącej. Bestialski mąż powtórnie 
zadał ciężko rannej żonie kilka pchnięć szty­
letem w  szyję przecinając tętnicę, a ostatecz­
ny cios w  serce, k tóry spowodowani natychmia­
stową śmierć.

Kochanek po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu przeszedł do pokoju, położył się do łóżka 
i począł kołysać dziecko. W  międzyczasie na- 
desz.łn- służąca, która widząc swoją panią le ­
żącą na ziemi bez życia zaalarmowała sąsia- kim.

N EKROLOGJA.
ŚP. DR. K AZ IM IE R Z  CZAR N IK , adwokat, 

b". prezes lwowskiej dzielnicy „Sokoła." zmar! 
we Lwow ie. Śp. Czarnik położył ogromne zasłu­
gi dla rozwoju „Soko la " w e Lwow ie, na. czele 
którego stał przez lat. 1S. Był ou jakiś czas 
wiceprez. całego Sokolstwa w  Galicji i w  tym 
charakterze brał udział w  organizacji zlotu 
grunwaldzkiego w  r. 1910. Zmarł w  80 roku 
życia.

Śp. ZOFJA N IEM OJOW SKA. żona b. mar­
szałka Tymczasowej Rady Stanu, zmarła 
w  Marchwaczu, w  z.iemi kaliskiej. Zmarła była 

I zasłużoną działaczką społeczną i oświatową.

RADJO Z GENEWY Wszystkie radiostacje 
polskie nadawać będą w dniach od 18 do 24 b. m. 
w niedziele i wtorki o godz. 19.50, a w inne dnie 
tygodnia o godz. 20-toj komunikaty o pvzebie.cn 
obrad Ligi Narodów, p. t.: „Telefonem od nasze­
go korespondenta genewskiego". —  Komunikaty 
oglasznne będą w  języku polskim, ora7, ze wzglę­
du na 'potrzebę należytego informowania słucha­
czy obcej narodowości, także w języku nieim.iec-

w ,  ^  .  wszelkiego
U  T  R A  rodzaju

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje
 ______  130 cenach ketikureity inych
PIERWSZORZĘDNA P R A C O W N I A  FUTER

E M I L A  K O T A R B Y
w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.

Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierwszorzędne
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Daiszy odpływ dewiz z Ganku Polskiego
Skurczenie się portfelu weksflowego 

o 29 milj. zł.

Bilans dekadowy Banku Polskiego z 10 bm 
w tkazu je dalszy, znaczny oapływ walut i de­
wiz zagranicznych tudzież silne zmniejszenie 
się udzielanych przez Bank kredytów. Zmiany 
w  poszczególn5 ch nożyc,jack w  porównaniu ze 
stanem z 1 b. m. przedstawiają się następu-

jąc-o:
Zapas złota wynosi 562 nrl.j. 287 tys. zł., 

t. j. o 43 tysiące złotych więcej, niż w poprzed­
niej dekadzie. Natomiast pieniądze i należno­
ści zagranicznej zaliczone do pokrycia zmniej­
szyły się o 12 mil jonów 174 tys. zł do sumy 
276 miljonów 242 tys. zl.. również i niezaliwZO- 
r>e do pokr-cia zrani ciszyły się o 791 tys. zł. 
do sumy 123 mili. 476 tys. zl. Portfel wekslo­
wy wykazuje ztimicjszeira o 29 milj. 774 tys. 
zł. i wynosi  642 miljony 272 tys. z) "Pożycz­
ki zr>Jtawowo 'Śpadly o 8 miljonów 395 tys. 
zł. <lo sumy 77 fflft.j. 448 tys. zl- Inne aktywa 
zmniejf7,vlv się o 34 mili. 852 tys. zl. i wyno­
szą. 129 neli. 132 tys. zl.

W  pasywach pozyi ia natychmiast płatny*h 
zobowiązań wzrosła o 71 mili. 138 fys. zł. (281 
mili. 461 Mys. zł.). Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 123 milj. 537 tys. zł. (1.204 

miii 6G0 tys- jfó , jj>w }  $
Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile­

tów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban 
ku wyłącznie zło-tem wynosi 37.84% . ,(7.84% 
ponad pokrycie statutowe'', pokrycio kruszę,o- 
wo-walutowe 56.42% (16.42% ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 46.68 
proce-nt.

Stopa dyskontowa 7 i pó’ proc., lombardo­
wa 8 i pól proc

Handel z zagranicą dał w r. uhiegłvm 
nadwyżkę.

Obroty jednak ogólne spadły do niebywałego 
poziomu.

Bilans handlowy polsk; za grudzień zamkuie 
to dodatnie-m saldem w kwocie 24.27 * tys.  ̂zł, 
W  porównaniu z listopadem przywóz smniej- 
s-zył się o 4.939 tys. zł., w yw óz o 12.699 tys. 
złotwch.

Najważniejsze zmiany w  przywozie wyraża" 
ją  się w  zmniejszeniu surowców włókirstyeh, 
zwłaszcza bawełny, oraz skór i futer zarówno 
surowych, jak wyprawionych.

Zwiększył się natomiast przywóz maszyn i 
Uparatów oraz środków komunikacyjnych.

W  wywozie poza zniżka na artykułach spo­
żywczych (o 11,4 milj. zł.), zanotować należy 
umniejszenie eksportu węgla. Zwiększył się na­
tomiast wywóz trzody chlewnej, drzewa, zwła­

szcza tartego oraz wytworów  hutniczych i 
walcowniczych.

W ynik i handlu zagranicznego za cały rok 
1930 dają dodatnią nadwyżkę w  kwocie 187.271 
tys. zł. W ywieziono 18.922.132 ton towarów 
wartości 2.433.244 tys. zł. zaś przywieziono 
3,571.023 ton ton arów. za które płacono 
2.245.973 tys. zł.

Ogólns tedy saldo bilansu handlowego za 
rok ubiegły jost wprawdzie aktywne, równo­
cześnie jednak nasze obroty z zagranicą zmniej­
szały się przez cały rok, a w  grudniu spadły 
tak po stronie przywozu, jak i wywozu, do po­
ziomu nienotowanego od szeregu lat. Spadek 
ten pozostaje oczywiście w ścisłym związku 
z kryzysem, jaki przechodzi życie gospodarcze 
kraju.

SlssowarnB 186 Kas Chorych.
Jak się dowiaduje Agencja P. A. P., w łonie 

czynników decydujących przygotowany już 
został projekt zmiany podziału terytorjalnego 
Kas Chorych na terenie całej Rzeczypospolitej.
Projekt ten przewiduje zniesienie szeregu 
mniejszych Kas, w  wyniku czego pozostałoby 
ca terenie całej Polski zamiast dotychczaso 
wych 243 Kas tylko 57, z których każda obej­
m owaliby teren działalności kilku Kas- dotych­
czasowych.

W edług projektu. Fa «y .C horych  na terenie 
Małopolski i poł. b. Km gresówki znajdować się 
będą. w nasstępujących miastach: w  Częstocho­
wie, zamiast dotychczasowych w (Częstocho- 
wio i W łoszczowej!. Sosnowcu (Sosnowiec. O l­
kusz i Miechów!. Chrzanowie ''Chrzanów, Oświę;

im'1. B ickku“^Bielsko. Cieszyn). Białej Biała. 
Żywiec, Andrychów), Krakowie (Kraków. W ie­
liczka, Bochnia. Myślenice, Limanowa. Nowy 
Tara), Tarnowie (Tarnów, Pilzno. Mięli!,e Dę- 
lJc.Lv Nowym Sączu (N ow y Sącz, Gorlice, Ja 
sło), Kielcach (K ielce, Jędrzejów, .Pińczów 
Busko), Radomiu (Radom. Zagożdżon. Skarży- j 
sko, Opoczno). Ostrowcu (Ostrowiec, 15 ierzłmik 
Sa-ndomierz). Rzeszowie (Rzeszów Kolbuszo­
wa. Łańcut, Tarnobrzeg. Strzyżów Przeworsk), 
Kropnie (Krp®ao, Sanok. Brzozów Pisko). Prze. j 
myślu ''Prpzmyśljf- Mościska, Jarosław jf Ciesza­
nów) Stryju (Stryj, Kałusz. Dolina, ^kole, Ro 
hatyn, Turka), w Stanisławowie (Stani-dawów. 
Tłumacz, Nadworna), Kołomyi (Kołom yja. Ho" j  
rodenka, Śniącym Kuty), Czortkowie (Czort-

Pozbawianie ew ytów  ich nabytych praw
Przez usta ociemniałego inwalidy, posła 

z B. B. p. Wagnera, wypowiedział rząd na 
wtarkowem posiedzeniu konrsji budżetowej 
Sejmu, swe zamiary w zakresie uposażeń 
urzędniczych i świadczeń emerytalnych dla 
funkcjonarjuszy państwowych. Jeszcze w okre 
sie kampanji przedwj borczej, w jednym z ar­
tykułów zwróconych do emerytów i urzędni­
ków zwróciliśmy uwagę, że jeżeli sprawie i-ch 
matcrjalnego uposażenia- grozi niebezpieczeń­
stwo, to przedewszystkiem grozi ono w razie 
zwycięstwa w  wyborach sanacji, która wszel- 
ikiemi siłami zmierza do uprzywileiowania swo­
ich ludzi i zapewnienia im wyjątkowego sta­
nowiska w porównaniu do reszty pracowni­
ków  państwowych. Przewidywania te znalazły 
•potwierdzenie w całej rozciągłości. Już z dn 
1 b. m. wstrzymano w cyn ńnej służbie pań­
stwowej wszelkie awanse, etaty i przemiano­
wania,! rzekomo ze -względów budżetowych, —  
nie wstrzymano jednak awansów w  wojsku. 
Obecnie projektuje się obcięcie płac pracowni­
ków w czynnej służbie i ukrócenie praw eme­
rytalnych.

Referent budżetu emerytur, pod dyktan­
dem rządu, zapowiedział, że  w najbliższy ta 
czasie wniesiona bedzie nowela, w myśl k.tó 
rej czas spędzony w legionach ma się zaliozać 
do -wysługi emerytalnej podwójnie. Domagał 
« ię  dalej, aby art, 97 ustawy emer. zmienić i 

policzalność dawnej pracy zawodowej

ustosunkować proporcjonalnie do lat służby 
w państwie polskiem

.Należałoby, —  mówił, —  ograniczyć eme­
rytury dla osób pracujących zarobkowo na 
jakichkolwiek innych stanowiskach służbo­
wych, jeżeli ich dochód przewyższa 4-k,rotoie 
minimum egzystencji określone w usta w ir o 
podatku osobisto-dochodowym” .

Gdyby te postulaty zostały przez rząd 
wprowadzone w  życie, byłoby to jaskrawem 
naruszaniem nabytych praw emerytów. W  ten 
bowiem sposób nrzywróoonohy dawny, uchy­
lony pnzez poprzedni "Sejm tekst artykułu 
25-go ustawy emerytalnej z r. 1923, zabrania­
jący emerytom zajmowania posad w  instytu­
cjach samorządowych i państwowych, oraz 
pracy zarobkowej nawet prywatnej. Z cbwJa 
zniesienia artykułu 25-go prawo emerytów do 
zajmowania stanowisk w  służbie publicznej i 
prywatnej, stało się prawem nabytem, któ'e 
nie może być ukrócone.

Zgłoszona pr/ez referenta rezolucja domaga 
się dalej d’ a przysporzenia dochodów fundu­
szowi emorvta!nemu podwyżki opłat emery­

talnych, proporcjonalnie do wysokości śwhd 
czeń, a mianowicie do 5 procent. Rząd wystą­
pi w  tym kiemirhu

ze zmianą ustawy o uposażeniu urzędników 
państwowych.

Podwyżka składek emerytalnych byłaby, .iak 
to już wczoraj zaznaczyliśmy, redukcją płac 
o 2 procent. Zachodzi tu również nadużycie 
przeż referenta określenia ..fundusz emerytal­
ny" co mogłoby być mylnie tłumaczone, jako­
by składki emerytalne wpłacane prz""', urzędni­
ków tw arzyły jakiś odrębny „fundusz" o 
odrębnej osobowości prawnej. Składki emery­
talne wpływają do skarbu, a emerytury są wy- 
nłaca ie z ogólnych funduszów budżetowych. 
Podniesienie składak do 5 pi oceni nie powięk­
szy zatem bynajmniej „funduszu emerytalne- 
go* bo go wogóle niema, a tylko zmniejszy­
łoby o 2 procent wydatki państwa na uposaże­
nia pracowników w czynnej służbie, czyli ich 
kosztem miałoby zmniejszyć deficyt budżeto­
wy. Podwyżka opłat emerytalnych nie może 
w żadnym razio zrównoważyć świadczeń eme­
rytalnych, czyli uczynić ten dział gospodarki 
budżetowej samostarczalnym. z tego także po­
wodu, że rząd ustawicznie i na. coraz większą 
skale fanrykuje emeryiów, co musiał przyznać 
nawet referent, a co stwierdzi! w swem prze­
mówieniu pos. Rymar (K I. Nar.). Podkreślił on. 
że żadna pozycja jełe rośnie w budżecie tak 
szybko, jak emerytur;-. ..Zapowiada się —  mó­
w ił —  pewną zmianą ustawy emerytalnej, oo 
ma wpłynąć na zmr iejszenie. wydatków. Jak 
dotąd jednak zapowiedzi poszczególnych mini- 
strów idą również.1i w przeciwnym kierunku.

Jak -widać już z dyskusji przeprowadzonej 
na komisji, , wykazano nieciłowość projekto­
wanych posunięć rządu i ich niezgodność z za- 
sadniczemi pojęciami prawnemi. Odbieranie 
pTaw nabytych, było dotychczas u nas nie- 
praktykowanem. Zastosowała je po raz pierw­
szy sanacja i to wobec emerytów i tak już 
n’ °mal w  nędzy żyjących TTbrew takż° zapo- 
windziom komitetu ekonomicznego ministrów 
projektuje się obniżenie płac urzędniczych, któ­
re wraz zc wstrzymaniem awansów mogą 
dotkliwie odczuć sfery urzędnicze.:-. Natomiast 
o zrównaniu umierających z głodu emerytów, 
wdów i s i e r ó t  h. państw zaborczych nie 
wspomniano ani słowem. Ostatnim, który o 
nich -pomyślał, był poprzedni Sejm uchwalając 
w  tr?°ch czytaniach w  swej komisji budżeto­
wej projekt, odpowiedniej noweli.

Dr J. W.

ków. Kopyczyńe‘-V Zaleszczyki, Buczacz), Tar­
nopolu (Tarnopol, Zbaraż, Skała*, Trembowla, 
Podhajce, Bv.eżany), Złoczowie ew, Brodach 
(Złoczów, Brody, Kamionka Strum.), Lwów i" 
(Lwów  miasto i powiat, Bóbrka, Gródek Jag., 
Jaworów, Żółkiew, Rawa Ruska-, Sokal, Sam­
bor, Drohobycz i Stary Sambor).

Ogółem projekt nowej orgau: zacji Kas Cho­
rych przewiduje zniesienie 186 samodzielnych 
Kas. Obecnie projekt ten jest szczegółowo roz 
patrywany i uzgadniany przeż czynniki (ln y  
dującą.

Dolar 8*90— 0*92.
Akcje w zupelaem zaniedbaniu.

Kraków 15 stycznia. Notowano: 5% pożyczka, 
dc-larowa 45—46 zł; 3% budowlana 49% zł.

Na rynku -aiut nastrój mocniejszy, przyjma- 
łenn zao- manili. Dolar 8.90— 8.92 zł; czeki 
8.91— 8.91 zł. Bank Polski notuje bez zmiany.

W  akcjach martwota. Drobne Obroty u< larów 
ką po kursach ustalonych, reszta w zaniedbaniu. 
Na j.ogieidziu dokonano tranzakdi pożyczka bu­
dowla” .,, reszta niezmieniona.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.
Warszawa 15 stycznia, jRiUsry 8.01.14,, - 8.9-3%, 

8.89.%: franki francuskie 34.98. 35.0' 34.89. Dew. 
zv: Bolgi* 124.28, 124.59. 123.97; Holan.Ija 358.9:5- 
359.85. 358.05: Londyn 13.31 M , 43.42. 43.21; Nowy 
Jork Mi. 8.93. 8.89: Parvż 34.98. 3;5.07. 34.89. Pra 
ea, 26.41. 20.-47, 20,35: Sztokholm 238.90 239.50,
238:30; Szwajcarja 172.74. 173.17, 172.31; Włochy 
46.72. 46.84, 16.60: Berlin w obrotach nieoficjal­
nych 212.02.

wystarczalncrśfci Gospodarczej; 16.35 Płyty gramo­
fonowe; lb.45 Kwadrans akademicki; 26.15 „Ga­
licja podczas powstania styczniowego" —  wygi. 
ilr H. Wereszycki; 23 Muzyka taneczna z Palais 
cle Damse „Bristol".

Warszawa (1411.7). G. 11.46 Przegląd prasy: 
U .58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Płyty gramofo­
nowe; 13.10 Komunikat meteorologiczny: 14.30 
..Przegląd wydawnictw perjndycznych"; 15 Komu­
nikat gospodarczy; 15.50 ..Skrzynka pocztowa ra­
diotechniczna": 16.15 Wiadomości Konperatystów; 
16.20 ..Kącik artystyczny" I.. S. G.: 16.35 Płyty 
gramofonowe; 16.45 Kącik dla młodych talentów. 
Wykonawcy: H. Melmanówna i P. Szpornówna 12 
fortepiany!. T. Mazurkiewicz (mezzosopran) i L. 
Urstoin (ak -mp.l: 17.15 Odczyt z Krakowa: 17.45 
Transmisja i ’ ! Wilna. Słuchowisko dla dzicc; star­
szych i młodzieży: 18.15 Koncert dla młodzieży, 
poświęcony muzyce czeskiej. Wykonawcy: Orlrie- 
s.ra P. R. pod dyr. J. Dworakowskiego. M. Modra- 
kowska (śpiew i objaśnienie programu) i L. Ur- 
stoin (akomp.); 18.4,. Rozmaitości; 19.10 Centralne 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i Ogółu Rolników; 1925 Płyty gramo- 
lonowe-j 19.35 Program; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy 19.55 Płyty gramofonowe: 20 Feljeton 
p. t.: .Ozamożółty Paryż": 20.15 ..Policja t-rtna
w. ks. Konstantego"; 20.30 Muzyka lekka. W y­
konawcy; Orkiestra P. R pod 'dyr. St. Nawrota. 
1. Camero (sopran) i E. Gosk (harmonijka); 22 
Feljeton z Wilna; 22.15 Utwory Chopina w wyko- 

jnariu J. Familier-Hepnerowej; 23 Muzyka tanecz- 
! ia z hotelu „Polonja".
j Katowice MOSA). G. 15.20 Komunikat Poiskie- 
jgo Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
SWBfejkat Teatru Polskiego; 16.45 Skrzynka pocz­

tow a Rozgłośni Katowickimi dla dzieci. Oiocia Ee- 
jla omowi listy od słuchaczów Bajmlodszycb:

Sobota 17 stycznia
Kraków (312.8). G. 11.10 Przegląd prasy: 11.58 

Sygnał czasu, hejnał; 12.16 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.50 Skrzynka pocztowa radiotech­
niczna: lO.lofjPłyty grann.ofcnowe; 17.15 _ Odchyl 
p. t.: ,.Vvpjvw pśyofiiki narodu n.a naukę j filozo- 
f j p  — , wvirł. dr' St. Haraszek, docent Un. Jag.: 
1745 Słuchowisko dla dzieci; 18.15 Koncert uIA 
dzieci; 18.45 Rozma tości; 19.10 Komunikaty rol­
nicze: 19.25 Plvtv gramofonowe- 19.40 Pra=owy 
Dziennik Radjowy; 20 Foljeton z Warszawy; 20.15 
.Jh-zegląd poiityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia" omówi dr J. Reguła, wif^sekretarz Un. Jag.: 
20.30 Koncert wieczorny, W  programie wyjątki 
z: oper. Wykonawcy: pp. W. Pastównu (ali).] K 
Hausnerowa (sopran1), S. Sikorski (tenor). K. Kru­
szewski (bas), kierów, muzyczno i jl;r»mp. p. 
Wł. Ormicki. Wyjątki b opery „Tlarta" Flotowa; 

Lwów (385.1). G. 16.20 Komunikat Lisri Samo-

Katolicki ruch zawonowy we Franci.
(K A P ) X I. narodowy kongres francuskich 

chrześcijańskich związków robotniczych stwier 
Gził przyrost 43 nowych związków zawodo­
wych, których ilość w  ten sposób wzrosła do 
708 Jednocześnie liczba regionalnych związ. 
ków zrzeszeń powiększyła się z 19 na 21. Z po­
stawionych przez chrześcijańskie związki 73 
kandydatur do rozjemczej komisji pracy we­
szło w skład rady 19 urzędników i 13 robotni­
ków, tak, że ogólna Dość posiadanych tam 
miejsc wynosi 140. W jn ik iem  tego stanu rze­
czy jest fakt posiadania większości w  w?e]u 
w ydm lacb . Narazie nie udało się jeszcze osią­
gnąć miejsca w  delegacji robotniczej do mię* 
dzynarodowej Konferencji robotniczej w Gene- 
wię,, jednakże- chrześcijańscy robotnicy posiada­
ją tam nieoficjalnego swego przedstawienia 

w osobie Gastona Te-sąier, działającego w cha­
rakterze technicznego doradcy rządowego.

x o s  ggśirMz

Gzy kośćloł Marjaeki oirzyma dotację
Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.). Na posie.dzeniu 

kom:sji budżetowej poseł Rymar przv budżeci 
min. oświaty zapytywał referenta Zdz. Stroń- 
skiego o zmniejszenie o 7O.000 zl. dotacji na 
ochronę zabytków sztuki. P. Rymar chciał się 
mianowicie dowiedzieć, czy skreślenie to nie 
obejmie dotacji na Kościół Marjaeki w Krako­
wie. Referent nie dał na to pytanie zdecydowa­
nej odpowiedzi. Reprezentant rządu oświadczył, 
że w dotychczasowy ch pozycjach restauracja 
kościoła Mariackiego w Krakowie była 
uwzględniona. Co ma objąć skreślenie 70-ty- 
siączne, proponowane przez referenta, na to 
może dać odnowiedź tylko minister. Zwrócić 
należy uwagę, że kwestji kościoła Maijackiego 
nie poruszył żaden z posiów, wybranych z Kra­
kowa. Pozatem na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji budżetowej postanowiono skreślić 300.009 
zł. na kościół Opatrzności Bożej w Warszawie.

N IE W YK O N A N Y  ŚLUB D \W NEG C  
SEJMU.

Warszawa, 15. 1. (Telef. wł.) Na w lecze:- 
nem posiedzeniu komisji budżetowej omia-wia- 
no w dalszym ciągu budżet min. robót pu­
blicznych. Przemawia* min. Neugebauer, p. 
Czetwertyń&ki. który poruszi 1 snrawę propo­
nowanego skreślenia '300.000 zł. na kościół 
Opatrzności Bożej i przypomniał, że budowa 
kośc?oła jesi wykonaniem ślubu dawnego Sej­
mu. Nastęnnie zaś przemawiali posłowie Klesn- 
czyński, Chądzyński, Pączek, Fidelus, który 
poruszył sprawę rozporządzenia p zaprzęgu ko­
nia po prawej stronie w  woj. krakowskiem 
i in.

N:e t ó  przpda *iosia G^rowsk^go.
Warszawa, 15. 1. (Telef. w ł) W  dniu dzi­

siejszym o godz. 5.30 nad ranem do X  Kom'- 
sarjafu Pol. wezwano Pogotowie. Lekarz za­
stał tam posła Stefana Dąbrowskiego, u któ­
rego stwieraził ranę tłuczoną czoła w okolicy 
.lewego oka- Poseł Dąbrowski nie pozwolił aa 
założenie opatrunku, wobec czego lekarz odje­
chał.

Poseł Stefajt Dąbrowski jest członkiem KL 
,B. B. Zapytany o przyczynę zajścia oświad­
czył. że ranę otrzymał w czas.e spr: ecjki na 
tle politycznem po wyjściu z jednej z  restau 
racyj na Nowym Śn iecie, lecz nie pamięta 
v/ której. P. Dąbrowski nie wiedział również, 
kto by! sprawcą napadu

D W A  W NIOSKI W  SPRAW IE BRZEŚCIA 
N A  KOMISJI PRAWNICZEJ.

Warszawa, 15. 1. (Tul. wł.). Na wtorek na 
godz. 11 przed poł. zwołane zostało posiedzenie 
komisji prawniczej. Na posiedzeniu referowan; 
będzie projekt ustawy o zniesieniu ograniczeń 
wyznaniowych, wniosek KI. Nar. w oprawie 
Brześcia i wniosek posłów uKrain. równkż 
w sprawie brzeskiej.

SANACJA OBaĘŁA PRZEW ODNICTW O  
W SZYSTKICH KOMISYJ.

Warszawa. 15. 1. (Telef. w ł.) W  dniu dzi 
siejszym odbyło się posiedzenie tych komisyj 
Sejmu, które dotychczas nie ukonDtytuowały 
się. Przewodniczącymi wybrano: w Komisji
konstytucyjnej p. Makowskiego, sekretarzem 
p. Mackiewicza, w  komunikacyjnej p. Bizozow- 
skiego, w komisji ochrony pracy p. Madejskie­
go, w. komisji opieki społecznej p. Snopczyń- 
skiego, w  komisji przemysłu i handlu p. Min- 
kowskiego, w  komisji reform rolnych p. Te 
binkę, w komisji robót publicznych generała 
A. Galicę, w komisji rolnictwa J. Rudowskiego. 
w komisji emigracyjnej p. Pawia Goetla, w ko­
misji morskiej p. Kosydarskiego, w  komisji 
Petycyjnej p. Pachoiczyka, w komisji walki 
z drożyzną p. Moczulskiego, w komisji zdrowia 
publicznego p. Dy boski ego, w  komisji wojsko­
wej p Miedzińskiego, w  komisji oświatowej 
p. Jaworską, w  komisji odbudowy kraju p. A. 
Lubomirskiego. W szyscy przewodniczący ko­
misyj należą do BB. Opozycja, nie wzięła zupeł­
nie udziału w obsadzie prezydiów komisyj.

ROKOW ANIA C POŻYCZKĘ FRANCUSKĄ  
NA  UKOŃCZENIU

Warszawa, 15. 1. (Telef. wł. W  dniu dzi­
siejszym w ministerstwie komunikacji odbyła- 
się konferencja ministra Kuehna z min. Ma. 
tuszewskim w sprawie pożyczki kolejowej, R o­
kowania, są, już dale.ko posunięte. Konferencjo 
odbywają, się nieustannie, przyc.zem są już
opracowane i ustalane techniczne strony po­
życzki i jej warunków. Oczekują sfinalizowa­
nia rokowań przed upływem b. miesiąca.

POLSKI LOT DOOKOŁA AFRYKI?
Warszawa, 15. 1. (Telef. wł.) W  sferach

lotniczych tnótiią, że ramierzony jest wolski 
lot dookoła Afryki, którego ma dokonać kap.- 
pilot Skarżyński. Lot odbędzie się na apaTarie 
łącznikowym Państwowych Zakładów Lotni­
czych. Przygotowania do lotu mają się ku koń 
cowi Kap. Skarżyński ma wyruszyć z Polski 
do Afryki już w pierwszych dtrach lutego.
Lot potrwa przypuszczalnie miesiąc i podzielo­
ny będzie na kilkanaście etapów.
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Organizacja „walki czynnej”  
wschodnich N emców.

Berlin. (P A T ) Z powodu wyjazdu ministra 
Ourtiusa. do Genewy, Ostm ark en ver cin zwołał 
wczoraj wieczór zgromadzenie demonstracyjne. 
Przewodniczący podkreślił z naciskiem, że 
t>.tmarkcnverein jest organizacją walki czyn­
nej, gromadzącą Niemców z pogranicza wscho­
dniego. W  tym charakterze Ostmarkenvcrein 
wzywa do obalenia Traktatu Wersalskiego. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję, domagającą 
się utworzenia „Greuzscbutzu“  przeciwko pla­
nowanej przez Polskę wojnie zaborczej. R ezo­
lucji! podkreśla: Ostrzegamy Polskę i świat
cały przed tą wojną. W  razie niespełnienia 
żądań niemieckich Niem cy powinny niezwTocz­
nie wystąpić z L ig i Narodów.

demokratyczny kandydat na prezydenta 
Stanów

za podaniem ręki Europie.

Nowy Jork. (P A T ) A lbert Ritchie, który 
zamierza stanąć jako kandydat stronnictwa 
demokratycznego do wyborów na prezydenta 
w roku 1932, oświadczył dzisiaj w  publicznej 
deklaracji. „K ra je  europejskie są naszymi dłu­
żnikami. Pomyślność naszego kraju jest w zna­
cznej mierzo zależną od tego, w jakiej sytua­
cji znajduje się Europa. Będziemy musieli jej 
pomóc.' Zbliża się czas, kiedy trzeba będzie 
poddać rewizji sprawę naszych wierzytelności 
międzynarodowych11. W ystąpi! on również 
przeciwko wysokiej taryfie celnej i prohibicji.

Faszyzm na Węgrzech.
Budapeszt. ( I ’A T ) Pod przewodnictwem 

1’nonay‘a i Osteaiburga utworzono węgierską 
partję faszystowską. Celem partji jest obalenie 
traktatu z Trianon, który będzie zwalczany 
wszclkieini konstytucyjnemu środkami. 1'artja 
nawiąże kontakt z Wągrami obszarów zabra­
nych.

Próby prz wrócenia dyktatury 
s w H szonaji.

Warszawa 15. 1. (Telef, wł.). Kryzys gospo­
darczy w zagłębiu dąbrowskiem odbił się głó­
wnie na kopalniach węgla. W  styczniu zamó­
wienia na węgiel zmniejszyły s:ę o 15% w po­
równaniu z zamówieniami z grudnia ub. r. —

Większa część kopalń ogranicza dni pracy i re­
dukuje liczbę górników. Mcścice mają zmniej­
szyć ilość dni pracy w tygodniu, oraz zreduko­
wać zamówienia na węgiel.

źet Min. Rob. Pubi, w komisji budżetowej,

Hendaye. (PAT’) Donoszą z Madrytu, że 
krążą pogłoski o czynionych usiłowaniach, 
mających na celu wprowadzenie dyktatury, 
podobnej do poprzedniej, a to w celu zapobie­
żenia szerzącej się propagandzie rewolucyjnej. 
Według tych pogłosek kilka osób z arystokra­
c ji miało się zwrócić w  tej sprawie do znanego 
generała, który miał odmówić, powołując sio 
ua poszanowanie dyscypliny wojskowej.

Silne trzęsienie ziemi w Meksyku.
Mowy Jork, 15 stycznia. W  Meksyku ,po- 

• łu d in o w ym  odczuto 'w c z o ra j wieczór g w a ł­
tow na trzęsienie ziemi, trwające z przerwami 
około 5 minut. R ó w n o cześn ie  z w strząsam i 
ziem i zauważono n a  niebie wielką łunę o wy­
bitnie żóttym kolorze. W  mieście Meksyku trze 
sien ie  ziemi wywołało straszną panikę. Ludzie 
w pordochu o nu szczuli mieszkania uciekając 
,na ulice i place pozostawiając mienie na pa­
stwę losu. Około 50 budynków legło w  gru­
zach, '.i c a ły  szereg d o zn a ł uszkodzeń. Liczba 
o fia r  nie jest jeszcze dokładnie zn an a. Ran 
n y ch  jest ponad sto osób. Silne  ̂ wstrząsy od 
czuto także w  Vera Cruz.

W czorajszo trzęsienie było najsilniejsze od 
1911 r., podczas którego zginęło 2 tysiące lu­
dzi. Przyczyna zjawiska świetlnego na niebie 
nie została wyświetlona. Przypuszczalnie po­
chodziła z krótkiego, gwałtownego wybuchu 
wulkanu popocatepetl. i

■Meksyk (P A T ). W edług dotychczasowych, 
dapyeh, skutkiem ostatniego trzęsienia zicnu 
jedna osoba została zabita, a 4 odniosły rany. 
W  dwu dzielnicach miasta wybuchły pożary. 
Mieszkańców ogarnęła panika. Komunikacja 
telefoniczna została .przerwana. Brak 
tern światła. Lin.je tramwajowe zostały uszko­
dzone. W  miejscowości Yera Cruz i szeregu 
mia.st odczuto również silne trzęs:enie zienu.

W  TRW O D ZE —  M ODŁY DO BOGA.
Meksyk (P A T ). Ognisko trzęsienia ziemi 

znajdowało sie w pobliżu miasta Matamores 
w stanie Quebla. Instrumenty s e j s m o g r a f i c z n e

zarejestrowały trzęsienie ziemi w ciągu 4 mmu , 
koczem przestały działać. Silne wstrząsy odczu­
to również w  Tampico. W  mieście Meksy vu 
rannych jest 25 osób. a 50 domów uległo zbu­
rzeniu. Mieszkańcy klęczą na ulicach zanosząc 
błagalne modły do Boga. Wulkan Popocatcpell 
wznowił swn działalność. Law a płynie na prze 
strzeni 50 mil.

Warszawa. (P A T ). Sejmowa komisja budże­
towa przystąpiła na dzisiejsze/m posiedzeniu do 
preliminarza budżetów ego

Ministerstwa Robót Publicznych.

Referent poscl Pączek (BB.) zaznaczył, że pro 
liniinowany budżet ministerstwa jeet mniejszy 
niż w roku ubiegłym (wynosi 150 milj, w wy­
datkach). Referent zgłasza poprawki o zmniejl 
szonio tego budżetu o dalsze dwa. miljony. Je­
dnocześnie referent zapowiada ewentualne dal­
sze zmniejszenie o 30 miljonów, w związku z u- 
stawą o państwowym funduszu drogowym, któ­
ry przewiduje nowe doefcody na drogi. Mówiąc 
o dziedzinie budowy dróg wodnych, mówca pod 
kreślą, że będzie wniesona osobna ustawa 

o regulacji Wisły.
Minister robót, publicznych Norwid-Neuge- 

fcauer zaznacza, że sumy przeznaczono na meljo 
rację, zostały wyzyskano w mniejszym procen­
cie. Duży krok uczyniono w kierunku regula­
cji miast, aby jo wyciągnąć z bezplanowości bu 
dowlanoj, mniej natomiast wydatną jest ponuoc 
w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego. 
W  stosunku do odbudowy mogliśmy wykonać 
budżet lodwo w 22%-tach. pozostaje

jeszcze 160.000 mieszkań do odbudowy. 
Budżet ministerstwa —  kończy minister —  w y­
nosi 150 miljomów, loerz wogóło świadczenia 
państwa na rzecz robót publicznych w  Polsce, 
wdrażają się sumą 257 miljonów. gdyż kredyty 
innych ministerstw są przerabiane z naszemi.

Poseł Chądzyński (N PR .) zaznacza, że bud­
żet Min. R. P. wobec przesilenia gospodarcze­
go nabiera spocudnego znaczenia i dlatego mu­
si być nic zniżony jak inne budżety, łocz po­
większony. Walkę z bezrobociem trzeba prze­

rzucić z dziedziny dopłat i zasiłków na dzie­
dzinę celowych i dla państwa pożytecznych ro- 

ibót. Mówiąc o funduszu drogowym, mówca za- 
| uważa, że projekt ten nakłada podatek od sa­
mochodów i autobusów. Mówca zgadza się na 
podatek od samochodów osobowych, co przy­
niesie 20 miljonów złotych, ale jest zdania, że 
opodatkowanie autobusów to jest podatek po­
średni. który obciąży najbiedniejszą ludność.

{ Poseł Rym ar (KJ. N.) oświadcza, żc ponio 
'w aż w  obecnej chwili nakłada się nowe ciężary 
na samorządy, więc domaga się dlatego prze­
prowadzenia wszelkich oszczędności. Mówca ma 
zastrzeżenia co do funduszu drogowego i co do 
tego. żo fundusz ten ma być w  pewnym pro 
cencie dzielony między Rząd i samorządy i żc 
decyzja o tern ma być zależna od trzech mini­
strów. Mówca domaga się przeznaczenia na bu 
dowę szkół takiej samej sumy, jak na restaura- 
.cję gmachów reprezentacyjnych.[ ©  ' . _ . .
I Poseł Grzecznarowski wypowiada opinję. zo
min. robót publ. powinno łącznie z minister­
stwom pracy zastanowić się nad najbardziej cb- 
lowemi robotami. Jego zdaniom projekty mo­
stów  leżą nawet po dwa łata zanim zostają za­
tw ierdzone. Mówca apeluje, aby now y podatek 
'obciążył tylko samochody zwyczajne, a nie 
autobusy.

Poeeł Rzóska (BB.) zgadza się. żo autobusy 
najbardziej niszczą szosy, a pozatem zmniejsza 
ją ono dochody kolei. Co do sprawy mieszka­
niowej. dopóki niema ustalonego zdania skąd 
w z ią ć  fundusze na budowę, to nie można kon­
kretnie o tem mówić.

Poseł Łucki uskarża się na zły stan dróg na 
Kresach. Na tem posiedzenie przerwano do 
isrodz. 16.30.

Kredyty na egzekutorów.
Dużo jest bezrobotnych w  kraju, A le jest 

jeden zawód, którego tragedja bezrobocia nie 
dotyka, co więcej, który żeruje na bezrobociu.
To  są egzekutorzy.

Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu, rząd 
domagał się przyznania dodatkowo na rok bie­
żący 500 tysięcy na nadzwyczajnych egzekuto­
rów podatkowych. Te 500 tysięcy dodatkowe 
na egzekutorów skreślił Sejm poprzedni na 
wniosek referenta nos. Rybarskic-go (K i. Nar.). 
Rząd jednak wykona! uchwalę 'Sejmu w ten 
sposób, żc nic zwolnił ani jednego egzekutora, 
a obecnie gdy brakło kredytów na ich utrzyma' 
nic, żądał od Sejmu przywrócenia skreślonej 

sumy.
Egzekutorzy podatkowi będą znowu hu­

lać. Pierwsza rzecz dzisiaj wydusić podatki od 
obywateli.

Znanrenny okólnik Młodych 0. W. P.
W y d z ia ł W o je w ó d zk i M łodych  Obozu 

W ie lk ie j  P o ls k i w  K ra k o w ie  w yd a ł ok ó l­
n ik  do  k ie ro w n ik ó w  p la ców ek  obozow ych , 
zakazujący Młodym 0 . W . P. „brania 
udziału w e  w szystk ich  fyc li zebraniach 
itp., na k tó rych  m og lib y  s io  zetknąć z w y­
k ry tym i ju ż częściow o, w zg lęd n ie  p o d e j­
rzan ym i sprawcami.haniebnych wykroczeń 
na osobach b. więźniów twierdzy brze­
s k ie j.

Nadnżyc!a policji w Łucku.
Warszawa 15. 1. (Toief. wł.) Do Łucka wy­

słano osobną komisję do zbadania przekroczeń, 
których mieli podobno dopuścić się urzędnicy 
policyjni podczas badania aresztowanych za u- 
prawianie agitacji komunistycznej

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
Telefon

Nr-
137-58°

Mrssków, Floriańska 7 Telefon
Nr.

137-58.
zawiadamia,

że o tw o r z y ł  o so b n y  dział

K R A W I E C T W A  DAMSKIEGO
wykonując płaszcze ! k o s t ju m y  na  z a m ó w i e n i a !

J
Doniosłe spotkanie Brianda z Hendersonem.
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W Ę D R Ó W K I ZA ZŁOTEM N A  HAM ANIE.

Havana (PA T ). Do miejscowości, położonej 
we wschodniej części wyspy wyruszyły setki 
osób, gdyż według krążących w stolicy pogło­
sek znaleziono tam złoto.

D ERUTA N A  G IEŁD ZIE  W IEDEŃSKIEJ.

Wiedeń (PA T ). Na dzisiejszej giełdzie pa­
nowała tendencja zniżkowa. Spadek kursu za­
znaczył się szczególnie w  papierach węgier­
skich i czechosłowackich. Dyskont prywatny 
41/s do -P,U%.

Paryż, 15 stycznia. Henderson, który wczo­
raj popołudniu przybył do Paryża w przejeź­
dzić do Genewy, wieczorem odbył z Briandem 
dłuższą konferencję. Konferencji te j przypisuje 
prasa paryska wielkie znaczenie. ..Matki14 do­
wiaduje się, że obaj ministrowie zajmowali 
się szczegółowo kwestią polsko-niemiecką, wy­
powiadając swoje zapatrywania na ostatni za­

dniej zajmowli się obecnym stanem ro­
kowań franeusko-wloskieh w sprawie rozbro­
jenia na morzu oraz rozważali francusko-an­

gielski problem finansowy. 4
W edle ..Echo de Park.14 francuskie minister­

stwo spraw, zagranicznych uważa żądania nie­
mieckie, stawiane w  związku z zatargiem 
z Polska, za zbyt daleko idące. Podczas konfe­
rencji Henderson zapewniał Brianda. że wy­
siłki jego ,pójdą w kierunku złagodzenia łych 
żądań.

,,Niech Polska i Niemcy wyoowiedza siĘ“ .
Paryż (PAT1). Dzienniki podkreślają z na- j 

ciskiem znaczenie spotkania ministrów Brian- 
da i Hendersona, odbytego w  przeddzień na­
rad genewskich. ..Le Matiu" podaje, iż mini­
strowie zbadali w7 szczególności stanowiska 
swe wobec sporu polsko-niemieckiego. Zda­
niem ich L iga  Narodów winna pozwolić przed­
stawicielom rządu polskiego i niemieckiego na 
swobodne rozwinięcie ich argumentów pod wa 
runkiem, że dyskusja nic wyjdzie poza ramy 
traktatów mniejszościowych i nie straci się 
z oczu zobowiązań, jakie traktaty te nakłada­
ją na Niem cy i Polskę. Ponadto obaj mężowie I 
stanu zbadali obecny stan rokowań morskich j 
francusko-wloskich, jak również kwestie firaan-j 
sowe. omawiane w dalszym ciągu w  Lon d yn ie .' 
W edług dziennika ..Echo de Parts44 Foreign 
Office zdaje solce sprawę z przesaduości pre- 
tęnsyj niemieckich. Minister Henderson, jak 
s:ę zdaje, prnenio /mitygować Berlin, 

i  Paryż (P A 'f ).  Omawiając zbliżające się

otwarcie sesji Rady L ig i Narodów półurzędo- 
w y dziennik ,.Le Teinps4’ .przypuszcza, że 
wszystko odbędzie się daleko spokojniej, niż 
można spodziewać się tego z głosów prasy nie­
mieckiej. Przedstawiciele Niemiec spróbują, nie­
zawodnie jeszcze raz wysunąć w, całej pełni 
prawę opieki nad mniejszościami naradowe- 

mi. Znamienne są pod tym względem noty w y ­
stosowane .przez rząd berliński do sekr Tar.iatu 
generalnego Ligi Narodów. Rząd polski odpo­
wiedział wczoraj na nie notą. która odpiera 
oskarżenia rzucone na Polsko.

POWRÓT AM Y JOHNSON DO LONDYNU. 
Warszawa 15. 1. (Toief. w ł.). Amy Johnson, 

jeżeli warunki atmosferyczne pozwolą, odleci 
w piątek do Londynu.

BB. nrzygotowule u iwy prolskt konstytucji
Warszawa 15. 1. (Tctef. wł.ł. W e środo od­

było s!ę u premjera Sławka zebraire towarzy­
skie posłów i senatorów B. B. z Komisji Kon­
stytucyjnej Sejmu i Senatu. O m aw iano przystą­
pienia do prac nad zmianą konstytucji. Po  wy­
jaśnieniu. żo rząd p rag n ąc, aby nowa konsty­
tucja była wynikiem pracy samego społeczeń­
stwa, oczekuje od B. B. inicjatywy w tym wzglę 
dzie. W  rezultacie narad powołano specjalną 
komisję, do której weszli pp.: Jędrzejewicz, Ho- 
lówko, Car, Jan Piłsudski i Makowski z tem. 
żo komisja ma ustalić metody tej tak ważnej 

dla państwa pracy.

Nowoczesny gmach gimnazjum w Lucku
Łuck. (P A T ) Ukończono tu budowę wspa­

niałego gmachu nowego gimnazjum państwo­
wego im. Tadeusza Kościuszki, wzniesionego 
kosztem 1 miljona złotych. Gmach tego gim­
nazjum. wyśmienicie wyposażony we wszelkie 
najbardziej nowoczesne urządzenia big,jeny, 
jest po gmachu gimnazjum Stefana Batorego 
w Warszawie drugim 7. rzędu gmachem szkol­
nym najlepiej przystosowanym do nauczania 
młodzieży. Dzisiaj rozpoczęła się nauka szkol­
na już w  nowym budynku.

Rada Banku P. uchwaliła 15 procent.
dywidendę.

Warszawa 15. 1. (Tclef. wł.)’. W  dniu dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego, która przyjęła bilans za ubiegły rok 
j uchwaliła przedstawić walnemu zebraniu ak­
cjonariuszy B. P. wniosek o wypłacenie za rok 
1930 dywidendy w  wysokości 15 zł. od akcji 
pierwszej emisji i 10 zł. od akcji emisji drugiej.

S A N A C YJN E  GADANIE...

Warszawa 15. 1. (Telof. wł.). Sanacja przy­
wiązuje ogromne znaczenie do podjęcia kampa- 
nji o zniżenie cen. W  najbliższych dniach mini­
ster przemysłu i handlu pułk. Pry stor wygłosi 
na zebraniu B. B. odczyt w tej kweśtji.

DR. T A T A R Z A N K A  M IN IS TE R IA LN YM  
W IZYTA TO R E M  SZKÓL.

Warszawa 15. 1 .(Telef. wł.). Dr. W ładysła­
wa Tatarzanka została nranowaną niuiisterjat-- 
uym wizytatorem szkół w wydziale szkolnictwa 

-powszechnego M. W . R. i O. P.

iś s s ffls s '' t m a m *  am m z m ' S f

F I S H A R M O N I E  I
r .  .  .   CltpfBlprK R A J O W E :

Szkielski 
Wybrnński

ZAGRANICZNE: -  Forster
Kotvkiewiez
Jfustel

W P ® 8 f c i  w y b ó r  s a i a r m  1 f o r f e o i a n o w
K R AJO W E:

Bracia Fibiger 
Bettine 
Kernitopl 
Sowmerfeld

ZA GR AN ICZNE :
Beehstein Hofmana
Blutbner Qaandt
Bosenrior-fer Ronis<en
Ehrbar Schweighofer
Forster Scholze
G ałeau

Dogodne ratyWielki wybór w instrumentach używanych
Sk9ad fo r te p ia n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Krwawy znak.
—  M im o) że i tym  razem  poczyn iliś ­

m y  odpow iedn ie k rok i, aby  uniem ożliw ić 
s tw ierdzen ie  tożsam ości zm arłego, lękam y 
się, że po lic ja  w ie  o nim w ięce j, niż podały  
ga ze ty . Jesteśm y praw ie pew n i, że detek  
tyw  Lau trec  posiada w skazów k i odnośnie 
do osoby w in ow a jcy . D la tego  b y łob y  rze­
czą w skazaną zg ładzić  ze św iata Lau trcca  
lub zw abić go  w  zasadzkę.

—  K a żd y  n ow y  członek, w stępu jący de 
naszego  stow arzyszen ia , musi zdać odpo­
w iedn i egzam in. Musi udowodnić, żc zasłu ­
ż y ł  na w ybór. Pan  ma podobno na sumieniu 
trzyd zieśc i osiem m orderstw . C zy w istocie 
jesteś, jak  nam to m ów ił tw ó j protektor, 
rów n ie b ezw zg lędn y  jak  odważny •

—  O czeku jem y od cieb ie dow odu  spraw 
mości. Masz zabić detek tyw a , nie ściągając 
ną siebie podejrzeń . Mieszka, on na Quai 
A n jou  Nr. 33- Jeśli dokonasz dzielą, uzna­
m y cię za członka naszego zw iązku.

D o tego  czasu nie znam y cię, jak  i ty  
nas nie znasz. Skoro d e tek tyw  zgin ie, od­
szukam y cię i w yzn aczym y  m iejsce spo tka ­
nia, Jeszcze jedno słow o: skarbn ik  nasz w y- 
p laci dw-ieście tys ięcy  franków  temu, _ k to  
nas uwoln i od Lautreoa. C zy  godzisz się na 
tę próbę?

F a łs zyw y  T e o fil odpow iedzia ł bez waha­

n ia,
—  G odzę się i  uznaję ją  za. zupełnie na­

turalną,

—  Dobrze —  rzek ł przew odn iczący. —  
Pozosta je  nam ty lk o  osądzić człow ieka, 
k tó ry  zdem askował się dobrow oln ie przed 
naszym  now ym  tow arzyszem  Teo filem  
Rouleau.

Lau trec  dom yślił się, że chodzi o ban­
k iera Tajoła .

Zam knięto go  w  sąsiednim pokoju i 
przystąpiono do rozważań nad jego  prze­
winą.

Zebranie przyszło do przekonania, że 
Pa jo l postąpił lekkom yśln ie, m ów iąc T e o f i­
low i Rouleau —  beż zaciągn ięcia dok ład ­
niejszych in form acyj o nim —  o istnieniu 
ta jem niczego zw iązku.

—  G dyby  Rouleau b y l szpiegiem  —  d o ­
w odził p rzew odn iczący —  m ógłby  nas zgu ­
bić, śledząc Fa jo la . Bankier nie pow inien 
by ł um awiać się z nim sam jeden bez poro ­
zum ienia się ze zw iązkow ym i. N a leża ło  to 
urządzić inaczej. W  każdym  razie nie p o ­
w in ien  b y ł przyznaw ać sic że jest cz łon ­
kiem  zw iązku trzynastu, o co go  Rouleau 
z pewnością nie podejrzyw ał.

Bankier, oskarżony, że naraził na 
szwank istnienie, stow arzyszen ia  i życ ic  
zw iązkow ych , został skazany na śmierć.

Jeden z zam askowanych w yprow adził 
go  i nakreślił na jego  czo le  k rw aw y  znak 13.

T ow arzysze  je g o  ujęli za rew olw ery .

Pad ło  k ilk a  strza łów  i bankier runął na 
ziem ię bez życia . . •

Trzynastu  nic znało litości.

H uk w ystrza łów  zbudził dziwne echo.

Usłyszano ok rzyk i, naw oływ an ia , tupot 
nóg na. korytarzu...

I  nagle dw oje  drzw i, w iodących  do 
w ie lk iego  pokoju , rozw arło się z trzaskiem , 
law ina a jen tów  Surete runęła do wnętrza.

—  Zdrada! Zdradzono nas! —  ryknął 
p rzew odn iczący Trzynastu . —  Sprzedajm y 
drogo nasze życ ie !

B y ło  to hasłem do straszliwej rzezi.

Po lic jan c i i bandyci zaczęli do siebie 
strzelać. K ilk u  ludzi upadło na ziem ię. Lau ­
trec kolbą rew olw eru  rozbił lampę, k tóre j 
prom ienie ośw ie tla ły  tę krw aw ą scenę.

K orzysta jąc  z ciemności, zaczai się skra­
dać do drzw i w zdłuż ścja.ny. K ied y  już sta­
nął przy nich, w yda l rozkaz po lic ji, aby się 
w yco fa ła  i zam knęła drzw i. Bandyci znaleźli 
Się w  pułapce.

Przez cał y dzień układano się. W koncu 
oblężeni w idząc, że nic ich ocalić nie może, 
poddali się.

K ied y  otw arło  hramy. z ogó lnej liczby  
dwunastu ży ło  już ty lk o  trzech: pozostali 
zg inęli podczas u tarczki lub popełnili samo­
bójstwo. aby ujść przed spraw iedliwością.

Ci ostatni lokali się przedew szystk iem  
publicznego skandalu, zw iązanego  z w y k ry ­
ciem  ta jem niczego Zw iązku Trzynastu. 
W  istocie, praw ie w szyscy członkow ie sto­
w arzyszen ia  Trzynastu  za jm owali w ysok ie 
stanowiska, byw a li w  pierwszorzędnych do­
mach i c ieszy li się n ieposzlakowaną opinją. 
P rzew odn iczący  należał do starej szlachty 
francuskiej.

K ilku  z nich straciło ca ły  m ajątek na grę 
w  k a rty  lub na g ie łd z ie  i postanow iło zdo­
być p ien iądze rabunkami i morderstwem . 
D zięk i swoim stosunkom w  św iecie tow a­
rzyskim  dow iadyw a li się, gdzie  może nadą­

żyć  się im jakaś dobra g ra tk a  i  po obzna- 
jom ieniu się ze sposobem życ ia  w ybranych  
o fiar, d ok on yw a li zbrodni, k tó rych  sprawcy 
pozostaw ali n iew yśledzen i. D zia ła li w spó l­
nie, w spóln ie m ordow ali i po  podzia le  zdo­
b yczy  rozchodzili się, aby  p lanow ać nowe 
zbrodnie. N ie  znali się nawzajem . T y lk o  
przew odn icząc”  znał w szystk ich  członków 
zw iązku , k tó rzy  na zebraniach k ry li twarze 
pod aksam itnem i maskami. B y ła  to g łow a, 
k tóra  w praw ia ła  w  ruch liczne ręce i zużyt- 
k ow yw a ła  je w  określonym  celu.

N a le ży  w yjaśn ić, dla zrozum ienia ca łej 
tej sprawy, w  jak i sposób polic ja  dosta ła  się 
do domu zw iązkow ych  i w k roczy ła  w  sama 
porę.

Podczas g d y  Lau trec pracował, jakc 
służący bankiera T a jo la , po lic ja  czuwała 
nad nim trosk liw ie a trze j in spektorzy  s łu ż­
by bezp ieczeństw a porozum iewali się z nim 
ustaw iczn ie za pomocą, um ów ionych  zna­
ków . Znakam i temi b y ło  opuszczanie lub 
podnoszenie story w  oknie, postaw ienie 
wazon ika po praw ej lub lew e j stronie, św ia ­
tło etc. T w o rz y ły  one ca ły  alfabet.

Na. k ijka  godzin  przed swoim  odjazdem  
z bankierem , d e tek tyw  um ówił się z pom oc­
nikam i, aby ' śledzili autom obil i sprow adzili 
posiłki pod dom, gdzie  w ys iądzie . Jeśli pa­
dnie strzał, będzie to znakiem , aby  w k ro ­
czy li bezzw łoczn ie.

Znak ten dali sami bandyci —  m im owo- 
li. W yd a ją c  w y ro k  śm ierci na swą ostatnią 
o fiarę, dziw nym  zrządzeniem  losu w yda li 
w yrok  na siebie.

Zw iązek  T rzynastu  przesta ł istnieć.

K O N I E C .

Pracownia
a* f i  f i  dla - f i  f i  f i

Sztuki & 
Kościelne'

K ly h o n u je :
ł

B ron zy kości elfie, 
Sreb ra kościelne, 
S z a ty  liturgiczne,

oraz naprawy tychże,

O brazy i fig u ry ,  
feretrony, Szopki* 
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

fr. Kopaczyński i Bka
isr. tei. <2 330. Kraków, ulica Bracka z. Nr- ta. m m

śp
||ulicv Litewskiej sprzedam 

i| Wiadomość w  składzie 
( skór Palczewskiego Kra­

ków, Długa 67 13

a r c e l a  300 sjiżd i|Jt§ IL ty  ILI. Th U.4C9|||
10 dolarów sążeń, przy , . , , • ,

męska > oamska ciepła
letnia, pończochy wełnia­
ne w  ogromnym wyborze 
karpetki, r ę k a w i c z k i  

chusteczki do nosa, far 
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
Z O F J A  A K S A K O W A

.. K ra k ó w ,  W iś ln a  L . 4
t.gzam-nowana

m  o e n ?  c ł l f D  składzie wszelkie przy 
bory do szycia i robót 

wykonuje masaże ręczne ręcznych. 927
elektryczne w domu i po­

za domem od 3 — 6.
Pędzichów 2, I. p. ganek.

| g r  l o b y  znał miejscei 
■ nobytu p. Heleny 
Uaniny r. Gniewińskicb 
N o w a k o w s k i e j ,  córki 
S t a n i s ł a w a  i J u 1 j i 

I z Wilczyńskich, urodzo­
nej we wsi Dorohusk 
par. Ś w i e r ż e ,  powiatu 

[Chełmskiego, zechce po 
Jjdać jej adres do Kon- 
IjSystorza Ewangelicko-Re­
fo rm o w a n ego  w Wilnie, 

ul .Zawalna Nr. 11.

KILIMY
artystyczne — dywany, pa­

siaki łowickie poleca naj­

taniej Wytwórnia „Kob ie 

rzec" Kraków, ul. Podwa- 

e 3. Telefon 13-169.

G łó w m y

CENNIK NASION
na ro k  1931 już wyszedł.

Wysyłka na żądanie =  Wysyłka na żądanie.

Mwn W  nasion - Miody Osiodoiae
E M I L  F R E E G E

Kraków, Lubicz 36/38 i Sukiennice 15/16
Firma istnieje od r. 1860.

f  e r d 3 t « i  nailepszej 
w  i na jtańsze tylko u ! 
Stefana Kapały p. My-II 
ślenme obok Krakowa, i

Z A K Ł A D

P I O T R A  © R Z Y  W Y  
w Krakowie, u!. Rajska 10. Te5.147* 3.

Wykonuje oprawy ozdobne, opia- 
w y  nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
O p r a w a  h i h l f o l c f r  p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h .

W l 1nm ku baiy!
N A  S E Z O N  J E S IE N N Y  I Z IM O W Y

Wybieraj*! środek lokomocji
glasujnty wszyssy na

K OMUNIKACJĘ P OWIETRZNĄ
gdyż zapewni nam ona podróż 

1 0 0 0/
bezpieczną —  przyjemną —  szybką.
W zimie 1930/31 P. L. L. „Lot" udzielają od normalnych 
cen biletów 40°/o zniżki (dla stałych członków L. 0. P. P. 
50°/c, dzięU czemu ceny biletów samolotowych wynoszą 
mniejwięcej tylko tyle co ceny biietó# kolejowych III kl.

I
Płaszcze damskie. Ubrani* męskie. Zsrzutki, Smokingi,

Bielizna. Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim  wyborze no cenach konkurencyjnych polecają.

I i  J A R O S Z  1 S K a  właść. JAK HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35. rai św. siarka. Tcl. 12339

^ 0 0 0 0 ®
   -........ —— - i>>6

Miód gó rsk i  z io łowy
p o d  g w a r a n c ją  p r a w d z iw y ,  c z y s t y ,  s k u te c z n y  p r z e c iw  
g r y p ie ,  k a s z lo w i,  c h r y p c e  i p r z y p a d ło ś c io m  ż o łą d k o w y m  

p o le c a  p o  z ł .  4 ’00 za  1 k g .

M a s l u a i e r s  B a r t o s z e w s k i

Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie!

fiftaturyczne i Dokształcające Kursy

„ W J E B Z A “
Kraków, ul. Studencka 14̂  1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koresoondancń,
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso. 
rów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów ' tematów.

Kursy obejrau.ją:
1). Kurs maturyczny gim nazjalny wszystkich 

typów.
2). Specjalny kurs, przygotowujący do ma­

tury seminarialnei.
31. Kurs średni *-łei i fi-tei kl. gimn.
41. Kurs nitszy w  zakresie <-<>>, kl. gimn.
•'V Kurs 7-miu klas szfcolv nnyyszeckns!
61. Kurs orzyrotow aiacy do enzamina spec1*1'  

neoo, uorawnialęcsgo do skrócone! służb- 
wolsko wat

U w a g a ! Uczniowie kursów korespondencyi- 
nvcb otrzymała co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-clu 
ołównycb orzedmiotó v do ooraoo vai'8.
Na kursach „W IEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enicl kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny lak również bogatą biblioteko-

Z a d a ć  b e z o la fu y c h  n r o s n e k tó w . s
mmmm kiiimftw

Ireny Gutwińskiei
Absolwentki państw, szkoły przam art.

Kraków, ul. Karimiitika l„ 50, saartsr.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia »ve- 
Uu* obnnycb  wzorów, zo gotówka l.i ■> ■<

mmliii:

2AKŁAD WIlRAZOtfD-SZKLAftSK-
i?-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 

p<9ffs?ołi#M.’4TĆ się mea ogfas&ajcfc^cfir siei Dzierż. Jan Kusiak

© fo s ie  Jtarodu ...w Iszldenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na nt; 

Ceny 50% niższe niż wszedzie.

-Fydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odperw. K . Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warcliałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod sarz. R. £e
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